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PO RAZ PIĄTY.
Apel do subskrybentów Pożyczki Narodowej.

po-

S p o łe c z e ń s tw o  polsk ie  zdało wielki 
e g z a m i n  doj rzałości  obywa te l sk ie j  i 
z ro zu m ie n ia  po t rzeb  pawństowyc h ,  e n t u  
z jas tycznie  su b s k r y b u j ą c  Pożyczką  N a 
r od ow ą .  M a m y  dzisiaj  już poza  so bą  
cz te ry  e t a p y  rat  pożyczkowy ch,  m o ż n a  
więc  już p s i e d z i e ć ,  że o d ru c h  sp o łe cz 
ny, k tóry  rzucił  we  w rześn i u  u b ie g łe go  
roku  całe  t ł u m y  s u b s k r y b e n t ó w  do  okie 
n e k  b a n k o w y c h ,  nie był o g n i e m  s ł o 
m i a n y m ,  n ie  był o d r u c h e m  chwili.

S y s t e m a t y c z n i e  i wyt rwale  s p ł a c a m y  
raty pożyczki ,  d o w o d z ą c  tern s a m e m  
świa tu ,  że o b d a r z a m y  nasz sk a rb  naj- 
wyższ em  z a u f a n i e m  i do b rze  r o z u m i e 
m y  p o w s z e c h n y  in te res ,  lokując  sw e
osz czę dn oś c i  w obl igac jach  p a ń s t w o 
wych.

W u s t o s u n k o w a n i u  się s p o ł e c z e ń 
s tw a  po lsk iego  d o  Pożyczki  N a ro dow e j  
z n a j d u j e m y  p o n a d t o  do w ód ,  że s p o ł e 
c z e ń s tw o  na sz e  coraz większy b ie rze 
udział  w b u d o w ie  p ańs tw ow ośc i  po l s 
kiej. Świadczy  to o bardzo  g łębokiej  
p rz e m i a n i e  na s t a w ie n ia  spo łe czeńs tw a :  
od w ro g ie g o  w z g lę d e m  władz  z a b o r 
czych,  przez  o b o j ę t n e  do  każde j  w ł a 
dzy,  do  p e ł n e g o  u ś w ia d o m ie n i*  
te lsk iego ,  jakie n iema l  p o w s z e d n i e  n a 
s tąp i ło  w os ta tn ic h  la tach w Polsce.
J e s t  to wielkie zwyc ięs tw o zdrowych 
ha se ł  i zdrowej  polityki.

Z tej  zbioroz/ej  p r z e m ia n y  u m y s ło w o ś  
ci po lsk ie j  zda je  sobie  s p r a w ę  z a g r a n i 
ca, dla k tóre j  do  n i e d a w n a  c h a r a k t e r y 
s ty ką  Polaków był ro m a n ty z m ,  s e n t y 
m e n t a l i z m  i b rak  życ iowe go  rea l izmu.  
Każdy o d r u c h  s p o łe c z e ń s tw a  polsk iego  
w okres ie  niewoli ,  zagran ica  ocenia ła ,  
j ako  s ło m ia n y  o gi eń ,  ga sn ą c y  za lada 
p o d m u c h e m  przec iwności .

Tak  s a m o  zresztą u s t o s u n k o w a ł a  się 
zag ra n i c a  do  Pol aków  w po czą tk ach  
n i e p o d le g łe g o  b yt u  Rzeczypospol i te j .  Pa 
t r z o n o  na  nas ,  jak na p a ń s t w o  s e z o n o 
we,  n ie z d o ln e  ani do  własne j  polityki 
z agra n ic zne j ,  an i  d o  s a m o d z i e l n e g o  gos  
p o d a r o w a n i a .  Ten  s t o s u n e k  zagran icy  
zaczął  się zwo lna  zm ien iać ,  k iedy  M a r 
sza ł ek  Pi ł sudski  ujął  p e w n ą  d łonią  s te r  
rządów  w Polsce  i dzisiaj  nie  zos ta ło  
ani  ś la du  z l ek cew aże n ia  nas  przez z a 
gran icę .

Po t ra f i l i śm y n iezbicie wykazać ,  że 
n ie  p o t r z e b u j e m y  na  ż a d n e m  polu o- 
p ie k u n ó w ,  d ow ie dl i ś m y  świa tu,  że włas- 
n e m i  s i łami p o t r a f i m y  zwalczyć t r u d 
nośc i  gos po da rc ze ,  p rzed  k tó remi  ugię ły 
się n a w e t  n i e k tó re  po tęgi  p a ń s t w o w e  
D o k o n a l i ś m y  te go  dzieła,  dzięki  g r u n 
to w e j  p r z e m ia n ie  psychiki  n a r o d u ,  któ-

Delegaci brytyjscy 
w W arszawie.

WARSZAWA. We wtorek przybyli 
do Warszawy przeds tawic iele  brytyjskie
go d e p a r t a m e n tu  handlu zamorskiego  
pp. Mullins i Lyal, którzy mają  na celu 
zba da ni e  możl iwości  współpracy gospo
darcze j  i handlowej pomiędzy  prz em ys 
łami  brytyjskim a polskim.

Dziś rozpoczną  się na te ren ie  izby 
przemysłowo-handlowej  konferenc je  d e 
legatów brytyjskich z przedstawic ie lami  
organizacyj  i z rzeszeń  gospodarczych,  
p r zemysłowych oraz handlowych.  P r z e 
widziane są również narady z p rz eds t a 
wicielami organizacyj  rolniczych.

ry z rozumiał ,  że f u n d a m e n t e m  p o m y ś l 
ności  ob y w a te la  jes t  p o m y ś l n o ś ć  p a ń 
s twa

S p o łe c z e ń s tw o  nasz e  pot ra fi ło  s t a n ą ć  
u o k i e n e k  b a n k o w y c h  do  subsk rypc j i  
Pożyczki  Na rodow ej .  O g ie ń  zapa łu  nie 
jes t  no w oś c ią  w Polsce ,  Ale now oś c ią  
jest  i właśn ie  w y r a z e m  głębokie j  p r z e 
m ia n y  w n a s z y m  c h a r a k te r z e  n a r o d o 
w ym ,  że m ie s i ąc  po m ie s i ą c u  s u b s k r y 
benc i  Pożyczki  N a ro do w e j  sk r u p u l a t n i e  
w y p e łn i a ją  p ow z ię te  zob o w ią z a n ia  i

w pł aca j ą  bez  o p ó ź n ie ń  raty s u m y  
życzkowej .

W dniu  1 lu tego  zn o w u  wybi je  g o 
dz ina  ra ty  Pożyczki  N a ro d o w e j .  Dla 
tych,  k tórzy su bskrybo wa l i  Pożyczkę  w 
sześc iu  ra tach ,  bę d z ie  to  j e d n o  z o s t a t 
n ich w e z w a ń  d o  wyt rwania ;  dla  tych,  
k tórzy  rozłożyli  sp ła tę  Pożyczki na  dzie 
s ięć  rat,  luty będz i e  po ł ow ą w y t r w an ia  
w wie lk iem dz iele  oszczędzania .

Niech więc  wszyscy  w ok re s ie  p ł a t 
ności  p ią te j  ra ty  Pożyczki  N ar o d o w e j  
z d o b ę d ą  s ię  na  p u n k tu a ln o ś ć ,  ś w i a d o 
mi s p o c z y w a ją c eg o  na  nich ob owiąz ku  
o b y w a te l s k ie g o  i pełni  z r oz um ie n ia  
w ła snych  korzyści .

Janusz Laskowski.

Ostateczne cyfry budżetu
uchwaliła komisja sejmowa.

WARSZAWA P ra c e  komisji  bu dże
towej Se jm u nad  prel iminarzem budż e tu  
dobiegają  końca,  tak,  że w nas tępnym 
tygodniu pełny Se jm  przystąpi  do  debaty 
budżetowej

Na wczora jszem posiedzeniu w u z u 
pe łnieniu  t rzec iego czytan ia  budżetu 
przyjęto jeszcze  przeds tawione  przez dy 
rek tora d e pa r ta m en tu ,  p. Now aki ,  zmia-
. . y ,  juM u . . J . i t i u y  W pionie m i n u s o w o -  
gospodarczym przeds ięb iors twa  k o l e i  
pańs twowych po wprowadzeniu  w życie 
nowych zasad  uposażenia  pracowników 
kolejowych.

Przyjęto też dwa wnioski,  które  w 
funduszu  obrotowym reformy rolnej  po
większyły we wpływach pozycję z tytu

łu spła ty pożyczek,  udzielanych w zwią
zku z przebudową ust roju rolnego o 
200.000 złotych,  zwiększyły o taką  s um ę  
kredyty na inne wydatki .  Wreszc ie u ch
walono  rezoluc ję  posła Wagnera  (BB ), 
wzywającą rząd  do udz ie lania r z e c z o 
wych u ła twień  dla inwalidów wojennych 
w postaci  o rganizowania wa rsz ta tów pra
S m h . a o w ^ w o f ^ n y c ^ w ^ a m a Ł ^ o i i o  wiązu
jącego  us tawodawstwa.

W ten sposób  zakończono t rzec ie  czy 
tan ie  pre liminarza budże towego.

Po  10-cio minutowej  przerwie  zabrał  
głos r e f e r en t  gen. budże tu,  pose ł  Mie- 
dziński  (BB)

Wielka w łasność rolna
topnieje i rozpada się.

WARSZAWA. Komisja skarbowo-bu
dże towa  S e jm u  rozpa trzyła  budże t  roi 
nictwa,  który re fe rował  sena t or  Rdul- 
towski.

P o  dyskusji  p minis te r  Nakonieczni - 
koff-Klukowski w krótkim przemówieniu  
zwróc ił  uwagę na kilka aktua lnych zaga 
dnień  z dziedziny rolnictwa.

Między innemi  p. minis ter  zaznaczył ,  
że sprawa rozpiętości  cen między p łoda
mi rolnemi  a artykułami  przemysłowemi  
nie jest  ł a twa do rozstrzygnięcia.  Szuka 
się wyjścia z obu stron,  mianowicie  z 
jedne j st rony —  dążymy do obniżenia  
cen artykułów przemysłowych,  z drugiej  
— do podniesienia  cen produktów ro l 
nych Stoi tu przedewszys tk iem na prze 
szkodzie  brak należytej  organizacj i  po

daży i zbytu.
Wreszc ie  poruszył  min is te r  sprawę 

prze jmowania  ziemi za zaległości  p o d a t 
kowe i zauważył  co następuje.

—  Już  od d łuższego  czasu  ob se rw u 
jemy — mówi ł  —  że większa własność  
topnie je  i ro zp ad a  się, p rzećhodząc  w 
inne ręce.

Około  10— 15 proc ent  większej  wła 
snośc i z iemskiej  j est  tak da l ece  z ad łu 
żone,  że żadna  po m oc  już jej nie ura
tuje.  In teres państwa  wymaga,  aby ma 
jątki nie do ura towania były bezwzg lęd 
nie l ikwidowane.

Pr zepr ow ad zen ie  jednak  likwidacji  
mus i  s ię odbywać  indywidualnie,  z na le 
żytą rozwagą  i spokojem,  lecz niemniej  
zdecydowanie.

Tragiczna śmiaić zdobywców słrałosfery,
MOSKWA. Łączność  radjowa z b a 

lonem s t ra tos fe rycznym „Ossoawja-  
c h i m ”,który osiągnąwszy wysokość 26,600 
mtr .  zos ta ła przerwana.

Losy s t ra tosta tu,  który w czas ie  n a 
dawania  ostatniej  wiadomośc i  przez ra- 
djo zna jdował się o 125 kim. od  Mos
kwy do wczora jszego  popołudnia nie były 
znane .

Między godziną 15 30 a 17 tą w po
bliżu wioski Potijskij  Ostróg,  o 8 kim. 
na po łudnie od  stacj i  Kadaszkino,  na 
linji Moskwa —  Kazań, spadła  gondola,  
która oder w a ła  się od ba lonu s t r a tos fe 
rycznego „O ssoawi achim .

Przy zderzeniu  z z iemią powłoka o- 
ch ro nn a  gondoli  pękła.

Wewną t rz  gondoli  zna leziono trupy

uczestn ików lotu do s t ra tosfery Fiedo-  
siejenki ,  Wasienki  i Usyskina.

Gondola  oderwała  się przy opadaniu 
balonu Przy zderzeniu z z iemią  n a s t ą 
piły dwa si lne wybuchy.

Śm ier ć  wszystkich t rzech uczes tn i 
ków lotu nas tąp i ła  na tychmias t .  J e d e n  
z t rupów jest  tak zmiażdżony,  że ro z p o 
znanie go oddzielnie od innych byłoby 
n i emożl iwem.

Wszystkie aparaty i przedmioty,  zna j 
du j ące  się w gondoli ,  uległy znisz
czeniu.

Na mie jsce  katast rofy wyjecha ła  s p e 
c ja lna  komisja,  c e le m  przep rowadzenia  
ś ledz twa.

Wiad om ość  o ka tas t rof ie  odczytano  
na posiedzeniu kongresu  partyjnego.  —

Kongres uczc ił  przez powstan ie  pamięć  
lotników i pos tanowił  pochować  ich 
szczątki  w m u ra c h  Kremla  na placu 
Czerwonym.

Hołd m łodzieży dla P. Prezy
denta.

WARSZAWA. — Wczora j  w p rz e d 
dz ień  im ie n in  P. P r e z y d e n ta  R. P. Ig
n a c e g o  Mośc ick iego  złożyła w a r s z a w 
ska  młodz ież  szkolna  hołd d o s t o j n e m u  
So len izan towi .  Dolegac je  ze wszys tkich  
szkół  p o w s z e c h n y c h  i ś r e d n ic h  z g r o m a 
dziły się o 11-ej r a n o  na S t a r y m  Rynku.  
D e le ga c je  szko ln e  przybyły wraz  z n a 
uczyc ie lami ,  p r ze łożonymi  oraz z p o c z 
ta m i  s z ta n d a r o w e m i .  Młodzież p r z e m a 
szerowała  n a s t ę p n i e  na dz iedz in iec  
zam k o w y ,  gdz ie  wyszedł  do  niej Pan  
P r e z y d e n t  R. P. w o to czen iu  cz łonków 
s w e g o  d o m u  cy wi ln ego  i wo js ko w ego .  
P a n a  Pr e z y d e n ta  powi ta ła  ork ies t ra  
młodz ieży,  o d e g r a n i e m  h y m n u  n a r o d o 
wego.  J e d e n  z ch ło pc ów i m i e n i e m  k o 
legów I k o le ż a n e k  ze szkół  ś r ed n ich  
złożył życzenia  i m ie n in o w e  oraz  w y r a 
zy hołdu .  D w ó c h  uczniów szkoły p o 
w s zechn e j  wręczyło P a n u  P r e z y d e n t o 
wi a l b u m  p a m ią tk o w e .

W śr ód  szpa le ru  pocz tów s z t a n d a r o 
w ych Pan  Prezydent : g o w r ó c i ł ^ . n ą ^ . j a 
k a m i  z g r o m a d z o n e j  młodz ieży.

Podziw dia armji polskiej.
PARYŻ. — „Exce lsior” og łasza  e n 

tu z jas tyczny  a r tykuł  publ icys ty  Vauche -  
ra, po św ię cony armj i  poiskiej.

Armja  ta —  pisze a u t o r  —  jest  dz i 
siaj po tęgą ,  z k tó rą  każdy  mus i  s ię  li
czyć . . .  iPodkreś l iwszy  m o r a l n ą  w ar to ść  żo ł
nierza  po lskiego,  p. V a u c h e r  s twier dza ,  
że orga ni zac ja  o b r o n y  n a r o d o w e j  p a ń 
s twa  pol sk iego  jest  zas ługą  Marsza łka  
P i ł sudskiego.

Wyl icza jąc  siły zbro jne ,  j a k i em i  r o z 
porządza  Rzplita Polska,  au to r  k ładzie  
nac isk  na  ws pa ni a ły  rozwój  lotnic twa ,  
k tóre  p ro d u k u je  dziś  a p a r a t y  n i e t y l k o  
na  po t rz eby  w e w n ę t r z n e ,  ale i n a  e k 
sport .

Nadpłacone podatki będą mogły 
być zwrócone.

WARSZAWA. Przes łany  do Se jm u 
projekt  ordynacj i  podatkowej zawiera 
bardzo  ważne  postanowienia  do tyczące  
nadpła t  i zwrotów podatków jakoteż  u- 
p rawnień  władz  i p ła tników w toku p o 
s tę powania  wymiarowego.

Sum y nadmiern ie  lub nienależnie 
wpłacone  na pocze t  poda tków mogą  być 
zwrócone  na  prośbę  płatnike,  decyzja 
zaś co do tego należy do zakresu  d z ia 
łania władz  skarbowych 2-giej instancji .

Za liczenie nadpłat  na pocze t  innych 
p ła tnych  na leżnośc i  p rzep ro wa dza  się z 
u r zędu  lub na prośbę  płatnika.

Po dlega jące  zwrotowi  nadpła ty  opro 
c e n to w ane  zostają w s tosunku 4 od sta 
rocznie,  l icząc od dnia wniesien ia  proś
by o zwrot

Nie podlega ją  zwrotowi  u iszczone  do 
browolnie przez płatnika kwoty z tytułu 
św iadec tw przemysłowych i kar t  r e j e s 
t racyjnych.
Proces 100 Polaków w  sądzie  

łotew skim .
RYGA. W sądzie  okręgowym w Mita 

wie rozpoczę ło  się badan ie  świadków w 
procesie  około 100 Polaków,  oskarżo-
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Jedynie „SAVOY” najwytworniejszy lokal Częstochowy
Smaczne tanie i zdrowe obiady. Doskonałe trunki i zakąski. Codziennie dancing towarzyski.
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Odbiornik dwu-lampowy do sieci z głośnikiem
w cenie zł. 195.

nych  o śp ie w a n ie  w ko śc ie le  p ie śn i re li 
g ijn ych  w  ję zyku  p o lsk im ,

S praw a ta p rze sz ła  już  p rzez w s z y s t
k ie  in s ta n c je  sądow e i o s ta tn ie m  o rz e 
cze n ie m  sena tu  p rzekazana zo s ta ła  są
d o w i o k rę g o w o m u  w N ira w ie  d la  ro zp a 
trz e n ia  w now ym  ko m p le c ie  sądzącym .

Pakt o nieagresji z Niemcami 
pokrzyżował piany Volksbundu.

K A T O W IC E . W o b o z ie  n ie m ie c k im  
na Ś ląsku  w śród  b o jo w ych  o rg a n iza cy j 
ja k  np. V o lksb u n d  panu je  og ro m n e  p rzy  
g n ę b ie n ie  i n ie za d o w o le n ie  z pow odu  
p o d p isan ia  przez P o lskę  i N ie m cy  pa k tu  
o n ie a g re s ji. B o jó w k i n ie m ie c k ie  na S lą 
sku p o ls k im  z pow odu  podp isan ia  tego 
p a k tu  s tra c iły  w o lb rz y m ie j częśc i m a- 
te r ja ł  a g ita c y jn y  i po d b u rza ją cy .

Jak w ia d o m o , b o jó w k i n ie m ie c k ie  na 
Ś ląsku p o ls k im  p ro w a d z iły  n ie s łych a n ie  
bezcze lną  p ropadandę, n ie p rz e b ie ra ją c  w 
ś ro a ka ch  i o b ie can ka ch  na na jb liższą  
p rzysz ło ść . O b ie c a n k i te  b y ły  tego ro 
d za ju , że k o lid o w a ły  naw e t z kodeksem  
ka rn ym .

P ak t o n ie a g re s ji u tr u d n ił  b o jó w ka - 
rzo m  ic h  cyn iczną  propagandę.

10 dni żałoby na Śląsku 
Cieszyńskim.

M O R . O S T R A W A . Z  dn ie m  31 ub. 
m . sko ń c z y ł s ię  okres  ża łoby  n a ro d o 
w e j, k tó rą  ludność  po lska  w  C ze ch o s ło 
w a c ji za chow yw a ła  od  dn ia  30  ub. m . 
15 ro c z n ic y  napadu w o jsk  cze sk ich  na 
Ś ląsk C ieszyńsk i.

W  o k re s ie  ty m  P o lacy  w C ze ch o s ło 
w a c ji n ie  u rzą d za li żadnych  ba lów , za
baw , an i im p re z  ro z ryw ko w ych .

O rgan izow ano  zeb ran ia , pośw ięcone  
p a m ię c i tra g ic z n y c h  d la  Ś ląska d n i o raz  
u czcze n iu  p o le g łych  w  o b ro n ie  z ie m i 
Ś lą sk ie j ż o łn ie rz y  i osób c y w iln y c h .

Chcesz się przekonać o swem szczęściu

Kup !os do I ki. w kolektorze
KANTOR WYMIANY i LGTERJI

J. WEKSLER, Częstochowa
Al e j a  6, PKO. Nr. 64391, tel. 11-55, 

gdzie padła " *  Zł. 1.000.Q0Q (ffljljOn)

Zakłady Radiotechniczne „S T A T 0 R
li Aleja 39, — tel. 14-67.

Kino „LUNA“
i ł

większa wygrana

Pałętaj, it ciągnienia I-ej klasy jest w ttatS  16,17,18 i 26 1334 1.

„Polska obecnie mocarstwem” .
L O N D Y N . P od ty tu łe m  „P o ls k a  o b e 

cn ie  m o c a rs tw e m " „D a ily  T e le g ra p h ”  pi 
sze co następu je :

O s ta tn ie  m e m o ra n d u m  b ry ty js k ie  zo
s ta ło  o p ró cz  F ra n c ji, N ie m ie c , W ło c h  i 
Ja p o n ji do rę czo n e  także  B e lg ji i Po lsce . 
B e lg ja  je s t up ra w n io n a  do o trzym a n ia  
tego  d o ku m e n tu , gdyż w  T ra k ta c ie  W e r
sa lsk im  je s t ona w ś ró d  g łó w n ych  m o 
c a rs tw  so ju szn iczych  i je s t ró w n ie ż  sy- 
gn a ta rju szką  P a k tu  Loca rn e ń sk ie g o  w 
o d n ie s ie n iu  do  Renu.

D o rę cze n ie m  je d n a k  m e m o ra n d u m  
P o lsce  je s t k ro k ie m  n a p rzód . O znacza 
ono uznan ie  d yp lo m a tyczn e g o  i w o js k o 
w ego znaczen ia  P o lsk i.

N ie za le żn y  k ie ru n e k  p o ls k ie j p o lity k i 
za g ra n iczn e j, z a in ic jo w a n y  p rzez  M a r
sza łka  P iłs u d s k ie g o  i m in is tra  sp raw  za 
g ra n iczn ych , B ecka, n ie w ą tp liw ie  p rzy 
c z y n ił s ię  do  w z ro s tu  p re s tiżu  P o lsk i w 
k a n c e la r ja c h  d y p lo m a ty c z n y c h  E u ro p y  i 
z a p e w n ił P o lsce  w s p ó łu d z ia ł w g rup ie  
w ie lk ic h  m o ca rs tw .

Nowy rząd wyświetli gruntownie
aferę Stawiskiego.

liczyćTjalatfierl m n r o

P A R Y Ż. D ru g i g a b in e t D a la d ie r ‘a 
z n a la z ł dość c h ło d n e  p rz y ję c ie  w  k o ła c h  
p o lity c z n y c h . P re m je r n ie  u w z g lę d n ił żą 
dań g rupy  n e o -so c ja lis tó w  M a rq u e t‘a, 
k tó rz y  do m a g a li s ię  m . in . te k i sp raw  
w e w n ę trzn ych . R ów n ież  c e n tru m  re p u b li 
kańsk ie  o d m ó w iło  swego popa rc ia  i w y 
k lu c z y ło  now ego m in is tra  w o jn y  p u łk . 
F ab ry  ze s tro n n ic tw a . W  ty c h  w a ru n 
kach  D a la d ie r zd o ła  uzyskać n a jw yże j

P A R Y Ż .  S ensacy jne  a resz tow an ia  
p rze b yw a ją cych  d o tą d  na w o ln o śc i w spó ł 
n ik ó w  S ta w isk ie g o , o czek iw ane  są w Pa 
ryżu  w n a s tę p s tw ie  zapoczą tkow anych  
w e ś rodę  ko n fe re n cy j p re m je ra  D a la d ie ra  
i m in is tró w  s p ra w ie d liw o ś c i i spraw  w e 
w n ę trz n y c h

K o n fe re n c je  te zw o ła n e  bezpośred -

Iw ad czq ^ lje f'K o w y ^Jtez^ŁiSu
uw aża za sw o ją  p ie rw szą  czynność  w y 
ś w ie t le n ia  ska n d a lic zn ych  w s p ó ln ic tw  w 
a fe rze  S ta w isk ie g o  i p ragn ie  ene rg icz-

nem  p o c ią g n ię c ie m  u sp o ko ić  o b u rzo n e  
m asy, k tó re  żąda ją  z upo rem  uka ran ia  
w s z y s tk ic h  w in o w a jc ó w , ch o ćb y  na jw yże j 
p o s ta w ion ych .

D a la d ie r p rze d ło ży  Iz b ie  p ro je k t s tw o  
rże n ia  p a r la m e n ta rn e j k o m is ji ś le d cze j, 
k tó re j o b o w ią zk ie m  b ę d z ie  zbadan ie  
w szys tk ich  w s p ó ln ic tw  a d m in is tra c y jn y c h  
i.yPoHt^cznych^ od sam ego p o czą tku  a fe-

K o m is ja  m a być z łożona  z 4 sena to 
ró w  i 8 pos łów , w yb ra n ych  p rzez Izbę  
na p ro p o zyc ję  g rup .

SSSSS „STYLOWY"
D a w n o  z a p o w ie d z ia n y  p r z e z

w s z y s tk ie  s fe r y  r e w e l a c y jn y
p r z e b ó j  p o ls k ie j  p ro d a k c j i

Wyrok życia
W roli głównej: Jadzia Andrzejew
ska, Irena Eichlerówna i Boles- 

— — ław Demięcki — — 
N ad p rog ram : Dodatki dźwiękowe

300 g ło só w  i z tru d e m  b ędz ie  s ię  m ó g ł 
u trz y m a ć  u w ła d zy .

Daladier pojedzie do Berlina?
P A R Y Ż . N ow y p re m je r fra n c u s k i n o 

s i s ię  podobno  z za m ia re m  k o n ty n u o 
w an ia  ro ko w a ń  z N ie m c a m i.

W tym  ce lu  za m ie rza  on w n a jb liż 
szym  czas ie  w y je ch a ć  do B e rlin a , aby 
ze tknąć  s ię  o so b iśc ie  z H it le re m  i om ó
w ić  z n im  obok  k w e s tji ro z b ro je n io w e j 
w szys tk ie  in n e  a k tu a ln e  sp raw y  m ię d zy  
F ra n c ją  a N ie m ca m i.

W kilku wierszach.
N a ty c h m ia s t po ra ty fik o w a n iu  

p a k tu  ba łka ńsk ie g o  s ta n ie  s ię  S ta m b u ł, 
d a w n ie jsza  nazw a K o n s ta n tyn o p o lu , s to -

E. JÓZEF G R Y 6 O S IŃ S K I.
Em. Referendarz Starostwa 

Częstochowskiego.

lic ą  U n ji b a łka ń sk ie j. S ta m b u ł og łoszony 
b ędz ie  w o ln e m  m ias tem , nad k tó re m  
T u rc ja  b ę d z ie  sp ra w o w a ła  praw a su w e 
rennośc i.

Sąd do ra źn y  w T o ru n iu  skaza ł 
3 9 - le fn ie g o  Józe fa  C za jko w sk ie g o  za 
szp iegos tw o  na rze cz  jednego  z państw  
o śc ie n nych  na ś m ie rć  p rzez p o w ie sze 
n ie

S kazan iec  o d w o ła ł s ię  do  ła s k i Pana 
P rezyden ta .

R e fe re n t k o m is ji re g u la m in o w e j 
izb y  dep u to w a n ych . B re to n , o p ra co w a ł 
ra p o rt, d o tyczą cy  w n io sku  o p o w o ła n iu  
n a d zw ycza jn e j k o m is ji ś le d cze j w  sp ra 
w ie  S ta w isk ie g o .

•— W  zw ią zku  z n o m in a c ją  na s ta n o 
w isko  szefa k a n c e la r ji c y w iin e l P. P re 
zyden ta  R z p lite j d r, S ta n is ła w  S w ieżaw -

Od piątku 2 lutego
dawno oczekiwana WIELKA PREMJERA 
według opery Stubera „Fra DIAN/OLO'

BRAT
DIABŁA

w rolach ty tu łowych

DENNIS KI NG — niezapomniany 

„Król Żebraków" najsłynniejszy 
baryton świata —  oraz

FLIP i FLAP
sk i z ło ż y ł w d n iu  w czo ra jszym  sw ó j 
m a n d a t p ose lsk i.

—  P rz y b y ł do  B u ka re sz tu  tu re c k i 
m in is te r  sp raw  zag ran icznych . T e w fik  
R uszd i bey.

—  W czo ra j u p ły n ą ł te rm in  p ro w iz o r
iu m  hand low ego  po lsko  - c z e c h o s ło w a c 
k iego . P on iew aż ro ko w a n ia  hand low e  
m ię d zy  P o lską  a C ze ch o s ło w a c ją  n ie  
z o s ta ły  jeszcze  zakończone , p ro w iz o r
iu m  u le g ło  p rz e d łu ż e n iu  do 13 lu te g o  
b ież . r

—  W e d łu g  danych  g łó w n e g o  u rzę d u  
s ta tys tycznego , w  c iągu  p ie rw szych  je 
denastu  m ie s ię cy  r. 1933 og łoszono  w 
P o lsce  293 u p a d ło śc i w obec  546  up a d 
ło ś c i w  o d p o w ie d n im  o k re s ie  r. 1932, 
v.l»  U 2 h Q \ iŁ u  o p o d e k  o  4 G  j p r o o .

—  P ru sk i p re zyd e n t m in is tró w , G oe- 
r in g  w ys to so w a ł do m in is tra  sp raw  w e 
w n ę trzn ych , F ric k a , p ism o, w k tó re m  
s ta w ia  w n iosek , by n a ty c h m ia s t ro z w ią 
zać w szys tk ie  zw ią z k i i o rg a n iza c je  m o- 
n a rch is tyczn e  w  N ie m cze ch .

W czo ra j n a s tą p iła  w W arszaw ie  
w ym iana  d o k u m e n tó w  ra ty fik a c y jn y c h  u- 
rnow y m ię d zy  R ze czyp o spo litą  P o lską  a 
R zeszą N ie m ie cką  o żeg ludze  p o w ie trz 
n e j, podp isane j w  B e r lin ie  dn ia  28 s ie r
pn ia  1929 r.

Kino-Teatr „Atlantic"
Wspaniały podwójny program

Największe gwiazdy ekranu:
E M IL  J A N IN G S ,  G A R Y  C O O P E R ,  E S T H E R  
R A L S T O N  w w ielkim życ iow ym  dramacie

W sidłach kłamstwa
O r a z  d ru g i  p ro g r a m  

Porywający reportaż z życia covboyow w

S S  RYCERZE STEPU
10

Powstanie Styczniowe
w ziemi częstochowskiej.

Przypisać to należało także w pew
nej mierze i ówczesnej policji, rekru
tującej się z Polaków, a która to po l i
cja, choć podległa naczelnikom wojen
nym, potajemnie sprzyjała powstaniu i 
umożliw ia ła jego organizowanie się, 
nie mogąc rzekomo nigdy wykryć dzia
łaczy powstańczych. Tak było i w Czę
stochowie. To też ówczesny naczelnik 
wojenny dowódca pułku witebskiego, 
Ernrot polecił prezydentowi miasta (a 
był n im wówczas Stanisław Łącki) ze
brać w ratuszu 16 września 1863 r. ca
ły  personel urzędniczy magistratu i 
przybywszy tu, oświadczył, że od dłuż
szego czasu nie jest zadowolony z 
czynności policji, więc zwalnia z obo
wiązku obu inspektorów, m ianowic ie I 
cyrkułu Wincentego Suligowskiego, któ 
remu podlegała t zw Stara Częstocho
wa i II cyrku łu  Karola Radłowskiego, 
k tórem u podlegała t. zw. Nowa Często
chowa (Częstochówka^ oraz mianuje: 
na miejsce pierwszego — podporucz

nika Duszakowa, na miejsce drugiego 
junkra  Skarłatowa *). Nowom iano- 

wani następnie dobrali sobie po kilku 
żołnierzy mówiących lub rozumiejących 
po polsku. Urzędowali jednak n ied łu 
go, gdyż pułk witebski został z Często
chowy odwołany i miejsce jego zajął 
pu łk koływański z pu łkow n ik iem  Wła- 
sowym, k tóry mianował znów swoich 
inspektorów i niższych polic jantów 

Działalność tej nowej polic ji is to t
nie okazała się zgubna dla czynność 
powstańczych, ustało bowiem zachęca 
nie i skłanianie do wstępowania w sze 
regi walczących oraz przerwano zbiór 
kę ofiar i opłatę składek na dalsze pro 
wadzenie walki.

W tym  też czasie załoga wojsk ro 
syjskich w Częstochowie została zwię 
kszona, więc pod pozorem braku po 
mieszczenia w mieście, 1 kompanja te 
go wojska obsadziła niektóre zabudo 
wania klasztoru jasnogórskiego, a o 
f icerowie zajęli mieszkania w gmachu 
zw. „poko je  k ró lewsk ie ” . Była to oku 
pacja wojskowa klasztoru, która trwała 
następnie aż do r. 1899.

Ostatnia walka powstańców z mo-
*) Do czasu wprowadzenia stanu w ojenne

go w kraju policja w miastach większych pod 
legaia prezydentom, a w mniejszych — bur
mistrzom i była u trzym ywana kosztem miasta.

skalami w tej ziemi odbyła się dnia 3 
października 1863 r. o godz. 11 przed 
połudn iem na półno.cnym zachodzie jej 
na obszarze wsi Ostrowy, gm. Miedźno, 
na polach zwanych Mazówki i Pu
chały.

Walkę tę stoczył jeden z m n ie j
szych oddziałów. Kto n im  dowodził, 
n iewiadomo. Również liczba poległych 
jest nieznana.

W kancelarji parafji Miedźno, do 
której wówczas należała wieś Ostrowy, 
mają sporządzone akty śmierci ci po
legli, których rozpoznano, m ianowicie: 
1. Aleksander Mazurkiewicz, lat 18, sto
larz z Kłobucka, 2. Józef Zawada, lat 
19, stolarz z Kłobucka, 3. Władysław 
Buchwald, lat 19, gorzelnik z Rudy, p. 
W ieluń, 4. Ignacy Słotwiński, lat 21, 
malarz z Częstochowy, 5. Józef Kamul- 
ski, lat 38, ro ln ik  z Połamańca, 6. W a 
wrzyniec Jędrzejewski, lat 23, ogrodnik, 
urodzony w Kamyku, 7. Jan Dabioch’ 
lat 25 z Dźbowa.

Polegli powstańcy na Mazówkach 
zostali pogrzebani na cmentarzu w 
Miedźnie, lecz ludność nie zachowała 
ich grobów w pamięci i te dotąd są 
nieznane. Natomiast powstańcy, którzy 
polegli na Puchałach, rzekomo mieli 
być pochowani na pobojowisku we

wspólnej mogile, na której w r. 1865 
pobudowano kapliczkę murowaną, do
tąd istniejącą.

W samej wsi Ostrowy również znaj
duje się z tych czasów kaplica, którą 
ludność także wiąże z powstaniem i u- 
trzymuje ją w należytym stanie.

Zupełne obsadzenie granicy ze s tro
ny Prus, a potem i Austrji nie pozwo
liło na przypływ nowych sił powstań
czych z zewnątrz, tj. z zagranicy. Ostre 
zaś i surowe zarządzenia władz m o
skiewskich wewnątrz kraju, jak również 
znaczne zwiększenie ilości wojska, spra
w iły , iż powstanie poczęło sie chylić 
ku upadkowi, czemu nie mógł już za
pobiec nowy dyktator powstania, boha
terski Romuald Traugutt

UWAGA.
We wczorajszym odcinku 9, w ła 

mie (ko lumnie) l-szym, po wierszu 21 
opuszczono ustęp następujący:

To też stosownie do otrzymanych 
zarządzeń, wszyscy dowódcy unikają 
odtąd walk z Moskalami a szczególnie 
walk zaczepnych i ograniczają się pra
wie do ciągłych przesunięć swych sił. 
Ta taktyka w wysokim stopniu para
liżowała energję powstańców i dem o
ralizowała ich, a wśród ciemnego ogółu 
urabiała im opinję tchórzów. C d.n.
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Czterodniowa wycieczka wielkanocna do Dani od 31 marca do 4 kwietnia b.r. okrętem „PUŁASKI"

Ceny od 100 z ł o t y c h .
Bez paszportów  zagranicznych i wiz.

Szczyt techniki! 
Fenomenalne napiącie! 
Niebywała treść!

oto w a lo ry  filmu

Ludność polska w  Czechosło
wacji wyraża uznanie kosulowi 

R. P. w Mor. Ostrawie.
K om ite t  mię dzy pa r ty jn y  mniej szośc i  

polskiej  w Czechos łowacj i  nades ła ł  n a 
s t ę p u j ą c ą  swo ją  uchwałą :  „C a łe m u  N a 
rodowi  p o l s k i e m u  w i a d o m e m  czynimy,  
że de leg ac i  wszys tk ich polsk ich organi -  
zacyj  w Czechos łowacji ,  bez wzg lędu  
na  ich k ie runki  pol i tyczne  i w y z n a n i o 
we,  w ob ecn o śc i  p rzeds tawiciel i  s p o ł e 
c zeń s t w a  pols k ie go  z Polski  uc hw a la ją  
j e d n o m y ś ln ie :  Konsul  Rzeczypospol i tej
Polskiej  w Morawskiej  O s t r aw ie  pan  
dr .  Karol  Ripa do b rze  zasłużył  sie dla 
polskiej  sprawy.  O d c h o d z ą c  z t e r e n u  
Czechos łowacj i ,  pozos ta w ia  po  sobie  
t rw ałe  p o m n ik i  swej  ośmi o le tn ie j  z z a 
p a r c ie m  sie s i eb ie  p r o w a d z o n e j  p racy  
dla do b ra  ludności  polskiej  w C z e c h o 
słowacji  i chw ałę  Rzeczypospoli te j  Po l 
skiej.

k r o n i k a !
KALENDARZYK

P i ą t e k  2 lu te g o .  O c z y s z c z e n ie  NMP.
S o b o t a  3 lu t e g o .  B ła ż e j a  B. M.
W s c h ó d  s ło ń c a  o g. 7.42 Z a c h ó d  g. 15.46

Nocne dyżury  aptek.
W  n o c y  z c z w a r tk u  n a  p ią t e k :  II  A le ja ,  

O ia t t n i  G ro sz .
W  n o c y  z p i ą t k u  n a  s o b o tę :  N o w y  Ky-

n e k ,  A le ja  W o ln o ś c i .
w dniu Imienin P ierw szego Oby

w atela  RzpliteJ. Dziś z okazji  Imie
nin P a n a  Pr e z y d e n ta  Rzplitej Prof. Igna 
ceg o  Mośc ick iego  odby ły  sie w św ią ty 
n iach  wszystk ich  wyznań  n a b o ż e ń s tw a  
na J e g o  intenc ję .

W  Bazyl ice J a s n o g ó r s k i e j  o 9 °d z  
10 r a n o  uroc zys te  n a b o ż e ń s t w o  z okazji  
Imienin N a jw yższe go  Dos t o jn ik a  o d 
prawił  J .  E. ks. b i s ku p  dr.  T. Kubina.

W ty m  s a m y m  czasie w Katedrze  w 
n a b o ż e ń s t w i e  na  in tenc je  Pa n a  P r e z y 
d e n t a  wziąły udział  wszys tk ie  m ie j s c o 
we szkoły ś r e d n ie  i p o w s zechn e .

W Nowej  S y n a g o d z e  n a b o ż e ń s t w o  z 
te jże  okazji  zgromadzi ło  przeds tawiciel i  
s p o łe c z e ń s tw a  ż y d ow sk iego  i młodzież .

N abożeństw o w Nowej Synago
dze z okazji uchwalenia Konsty
tucji. W pią tek  o godz .  10 r a n o  w 
Nowej  S y n a g o d z e  przy ul. Wi lsona  z 
okazji  u c h w a le n ia  Nowej  Konstytuc ji  
o d b ą d z ie  sie u ro czys te  n a b o ż e ń s tw o .  Ka 
zan ie  ok o l ic zn ośc io we wygłosi  dr.  Hir- 
szberg.  Zarząd  sy nagog i  zw raca  sie z 
a p e l e m  d o  sp o łe c z e ń s t w a  ż y d ow sk ie go
0 wziącie jakna j l iczn ie j szego  udziału 
we  w s p o m n i a n e m  na b o żeń s t w ie .

W niedziele zaś  o godz .  10.30 na 
tą  s a m ą  in te nc je  o d b ęd z i e  sie u ro c z y s 
te  n a b o ż e ń s t w o  w kośc ie le  e w a n g e l i c 
k im.

Nowa powieść „Słowa Często
chow skiego". Z d niem  d zis ie jszym  w 
odcinku p ow ieśc iow ym  n a sze g o  pisma  
rozpoczyn am y druk jedynej w sw o im  ro 
dzaju, n iezm iern ie  c iek aw ej  pow ieśc i  
Archibalda Claveringa Guntera, p. t. „A 
w szystk o  z m iłośc i. . ."

N ow a nasza p ow ieść ,  której akcja to 
czy  s ię  n iezw yk le  barwnie i zajm ująco i 
posiada g łęboki podkład  p sych o log iczn y .  
Bardzo c iek a w e  rozw iązanie  znajduje w 
p ow ieśc i  o d w ie c z n ie  aktualny problem  
n ien aw iśc i  i m iłośc i .

„A w szystk o  z m iło śc i . . .” to p ow ieść ,  
którą czy tać  będą w szyscy  z ani na 
c h w ilę  nie s ła b n ą c em  za in teresow an iem  
J e s t  to p ow ieść ,  która porywa czy te ln i
ka i przykuwa jego u w agę aż do ostat  
n iego  odcinka.

Częstochowa nie m oże pozostać 
w tyle.

Po raz piąty zd aw ać  b ęd z iem y  e g z a 
min n a sz e g o  przygotowania o b y w a te l
sk iego , po raz piąty m am y d o w ieść ,  że  
o b ow iązek  punktualnego w płacania  3 
r#ty subskrybow anej P ożyczk i N arod o
wej wynika z n a sze g o  n a jlep szego  zro
zum ien ia  ob ow iązk ów  obyw atela  w s to '  
sunku do P ań stw a .

5  rata P e ż y c z k i  N arodowej m usi  
wpłynąć do k as w term in ie  ozn aczonym
1 nie może być m owy o z w ło c e .  Wszy-

O G Ł O S Z E N I E .
Zarząd  mie jsk i  m.  C zęs to chow y  p o d a j e  do  w ia d o m o śc i  z a i n t e r e 

s ow an ych ,  że S ta ro s tw o  Gro dz k ie  w Cz ęs t ocho w ie  o p i e ra ją c  się na z a 
sadz ie  art .  43 rozp.  P r e z y d e n ta  R. P- z dnia 7.V1. 1927 o prawie  przemy-  
s ł o w e m  (D. O. Nr. 53 poz.  468)  ustal i ło p i s m e m  z dn.  18.IX. 1933 roku 
L P H. 15.1. 1933 r. m a k s y m a l n ą  ta ryfę  dla do ro ż e k  s a m o c h o d o w y c h  
c z t e ro o s o b o w y c h  w m. Cz ęs t ocho w ie ,  o b o w i ą z u j ą c ą  od dn.  20.11. 1934 r.

Taksa i. d z ie n n a  o d  godz.  6 ej d o  23-ciej  za p ie rwszy ki lometi
1 zł., za ka ż d e  n a s t ę p n e  250 mtr .  po 20 gr.

Taksa II. n o c n a  od  godz.  23 ciej do  6-ej za p ie r wsze  750 mtr .
1 zł., za k a ż d e  n a s t ę p n e  200 mtr .  po 20 gr.

Pos tó j .  Za k a ż d e  3 m i n u t y  cze k a n ia  po 15 gr.
Uwagi: 1. Taryfa  powyższa  o b o w ią z u je  na  t e r e n ie  m.  C z ę 

s t o c h o w y  przy jeźdz ie  do  3 pa sa ż e ró w  w d o r o ż 
ka ch  s a m o c h o d o w y c h  4 ro os ob o w y ch .

2. Wyjazdy  poza  mi as t o  p ła tn e  są w ed łu g  umo wy.
3. Pa k u n k i  ręczne  o w a d z e  do  20 klg. są wolne 

o d  opłaty.
4 P a s a ż e r  o b o w i ą z a n y  jes t  płac ić  n a le żn o ść  z k o 

rzys tan ia  dorożki  tylko w e d łu g  w s k a z a ń  l icznika 
( ta k s o m e t r u ) .

N ie s t os u j ący  się d o  powyższej  t aryfy u l eg n ą  z m o c y  arf. 126 
wyżej  c y t o w a n e g o  r ozp orządz eni a  ka rze  grzywny do 1000 zł. i a resz tu  
do  dni 14

W dn ia c h  19 i 20 lu t ego  1934 r. p r z e ro b io n e  liczniki b ę d ą  k o 
misy jn ie  przy udz ia le  Wydzia łu G o s p o d a r c z e g o  Zarządu  mie jsk iego  
m. C zęs to ch o w y  s p r a w d z o n e  i z a p l o m b o w a n e .

K ur sow an ie  t a k s ó w e k  po d n iu  20 lu tego  1934 r. z l i cznikami 
n ie p r z e r o b i o n e m i  na  n o w ą  ta k s ę  jes t  w z br on io ne .  Winni  b ę d ą  p o c i ąga m  
d o  o d pow ie dz ia ln ośc i  k a r n o -a d m in is t r a cy jn e j  włącznie  do  pozb awie n ia  
p ra w a k u r s o w a n i a  po  mieś c i e  w ce l ach  za ro b k o w y ch .

T y m c z a s o w y  Pr ze łoż ony  G m in y  Miasta Czę s to chow y 
(—) J. Mackiewicz.

Cz ęs t ocho w a ,  d n i a  29.1. 1934 roku.

■I

scy  subskrybenci P ożyczk i Narodowej  
winni p am iętać ,  że  szybkie  w p łacen ie  
5 raty Pożyczki Narodowej jak i rat z a 
leg łych , n iew p łacon ych  dotąd przez o 
p iesza łych ,  leży  p rzed ew szystk iem  w in
teres ie  szerokich  kół subskrybentów,  
którzy narażają s ię  na utratę p oprzed
nio w{ łaconych  rat, przepadających w 
myśl podpisanej deklaracji na rzecz  
Skarbu Państwa.

N ie do pom in ięc ia  jest  i ta ok o licz 
ność ,  że  w p łacan ie  punktualnie 5-ej  
raty i za leg ły c h  u łatwi Państw u przepro  
w ad zen ie  planów związanych  z naprawą  
sytuacji gospodarczej  Państwa.

N iez a le żn ie  od upom nień  w ysyłanych  
do op iesza łych  subskrybentów  P ow ia to 
wy K om itet  O b yw ate lsk i podjął akcję  
przypom nienia za legającym  drogą wysy
łania sto sow n ych  pism. N ieza leżn ie  od  
tego  na teren ie  m iasta  uruchom iona z o 
sta ła  btraż obywatelska, która czuw ać  
b ęd z ie  nad punktualnem w płacan iem  
rat pożyczkow ych.

N ie  m ożna p ozw olić  aby o p iesza ło ść  
subskrybentów  sp ow od ow ała  szkody. Pią 
ta rata P ożyczk i Narodowej w płynie  do  
kas w ca ło śc i .

Zbiórka Federacji. W związku z 
o b c h o d e m ,  o rg a n i z o w a n y m  przez Ko
m i t e t  O byw a te l s k i  z okazj i  u chw al en i a  
no wej  Konstytucj i ,  za rząd  Federac j i  Pol 
skich  Związków O b r o ń c ó w  Ojczyzny  
prosi cz łonków b e z w z g lę d n e  przybycie  
w p i ą t ek  dn ia  2 lu tego  o godz.  8.45 ra 
no na zb iórkę  w lokalu Federac j i ,  skąd  
związki s f e d e r o w a n e  wraz z po cz tam i  
s z t a n d a r o w e m i  w yrusz ą  na J a s n ą  Górę 
w 2-ch k o l u m n a c h .

Po n a b o ż e ń s tw ie  na  J a s n e j  Górze  
wyruszy  p o c h ó d  f t le jami  do  m o s t u  k o 
le jowego,  s k ą d  powróci  na plac m a g i s 
t racki ,  gdz ie o d b ę d ą  się wiec i p r z e m ó 
wienia .

F e d e ra c j ę  prowadzić  będz ie  ob. Zdz i
s ław Kachelski .

Baczność Legioniści! Zarząd  Zw. 
Legjonis tów Polskich Oddzia ł  w Cz ęs
to cho w ie  zaw ia d am ia  wszystkich  cz łon 
ków,  że w a l n e  roczne  z e b ra n i e  o d b ę 
dzie się 4 lu t ego  r. b. o godz.  9 r ano  
w p ie rw szy m te rmin ie ,  o godz.  9.15 w 
d r u g i m  t e r m i n i e  w lokalu Związku.

R ó w n o cześn ie  pros tu je  się t e m s a -  
m e m  z a w ia d o m ie n ia  roz es ła ne  p o m y ł 
k ow o  że w dniu  4 lu t ego  o d b ę d z i e  się 
z e b r a n i e  in formacyjne .

Baczność inwalidzi wojenni i le
gjoniścf. W zwiącku z uroczystośc iam i,  
które od będą  s ię  ku u czczen iu  uchwale-

i

y>iize
Prasa wszelkich odcieni ocenia 

g o  jednogłośnie jako 
największą sensację św iata!

D ziś premjera w kinie

„EDEN11 Aleja 12.

w

ma nowej Konstytucji, w dniu 2 lutego  
rb., zarządza s ię  zb iórkę wsżystk ich  
cz łon k ów  w lokalu związku Al. Kościusz  
ki Ns 10, godz. 8 45.

Baczność podoficerow ie rezer
wy. W związku z u roczystośc iam i,  k tó
re od będą  s ię  ku u czc ze n iu  uchwalen ia  
nowej Konstytucji w dniu 2 lu tego  b. r. 
urządza s ie  zb iórkę w szystk ich  cz łon ków  
w lokalu Związku Al. Kościuszki Nr. 10, 
o godz. 8.45.

Rezerwiści Koła I (Śródmieście).
W zywam y w szystk ich  cc łon ków  I Koła  
Związku R ezerwistów  (Ś r ód m ieśc ie ) ,  aby  
w dniu 2 lu tego b.r., o god z  9  tej rano  
w lokalu w łasnym  przy ul D ąbrow sk ie
go 9  stawili s ię  grem jaln ie ob ow iązk ow o  
c e le m  w zięc ia  udziału  w u roczystośc i  
z okazji u chw alen ia  nowej Konstytucji.

Społeczeństw o żydow skie  a u- 
chw alenie nowej Konstytucji. Dla
zad ok um en tow an ia  d onios łej  i h istorycz
nej chw ili  u ch w alen ia  nowe] Konstytu
cji i będ ącej  podwaliną przyszłego  u stro
ju Państw a P o lsk iego  wzyw am y ogó ł  
sp o łe c z e ń s tw a  żyd ow skiego  do udziału  
w u roczystem  n abożeń stw ie ,  które s ię  
o d b ę d z ie  w piątek, 2 lu tego  b. r. o go 
d zin ie  10-tej rano, jak rów nież w zięcia  
udziału  w m anifes tacjach  jakie s i ę  od  
będą w ed łu g  o g ło sz o n e g o  programu ko
m itetu  ob yw atelsk iego .

Żydowski Blok G ospodarczy  
dla W spółpracy z Rządem .

Z Miejsk. Uniw. Pow szechnego.
Dziś, w czwartek , 1-go b.m., o godz.  

18-tej, w sali Rady Miejskiej, ulica  
D ąbrow skiego  14, p. Zygm unt S im on  
w ygłosi  referat n. t. „Kult tradycji lo 
kalnej jako podstaw a w ychow ania  pań
stw ow ego" .

O godz. 19 tej p. inż. R. Wróbel wy
g łos i  referat n. t. „Instytucje ośw iatow o-  
kulturalne i ich  za d a n ia ”.

W stęp  bezpłatny.
Ze Związku Pracowników Miej

skich. Wybrany na o sta tn iem  w alnem  
zgrom adzen iu  Związku Pracow ników  
M iejskich zarząd u konstytuow ał s ię  jak 
następuje: na p rzew od n iczącego  wybrany  
z o s ta ł  p. dr. W acław  Szajkowski, n a cze l 
nik wydziału  zdrowia i op. sp o łeczn ej ,  
na w ice p r ze w o d n icz ą ce g o  p. L e sz 
czyński,  na skarbnika —  p. M u sie lew icz  
i na sekretarza —  p. Watała.

Ż yczyć  należy now ow yb ran em u  z a 
rządowi d łu ż sze g o  życia, gdyż kilka p o 
przednich zarządów zbyt krótkotrwale  
p racow ało,  a raczej nie p ozw o lon o  im 
nic dla dobra Związku pracy rozwinąć.

f  A jednak g
W KOLEKTURZE0  w nuLCM um c ^

1  ANTONIEGO EGERA $
W CZĘSTOCHOWA g
| J  Aleja Nr. 14. telefon 14-41. g

ę: wychodzi najwięHsza ilość ^

j  dużych wygranych! *
-0:  Losy klasy 1-ej już się sprzeda je  ^

Or. A. WOLBERG
Choroby skórno-weneryczna

o rdy nu je  od  4 —  7.
Częstochowa, Al. Kościuszki za, 

tel. 13 67.

LEON MONKOWSttI
Inżynier - a rch itek t. 

Częstochowa, ul. Kilińskiego 9. 
Telefon 21-69.

c c>

h E

Przyjechał tylko na 2 dni 
Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y  
Astrolog -  Chiromanta —Jasnowidz

W A C Ł A W  P Y F F E L O
p r z y j e c h a ł  do  C z ę 
s t o c h o w y .  Zdum ie
wająco o k r e ś l a  los 
k a ż d e g o  c z ł o w i e k a  i 
da j e  o d p o w i e d z i  na  
p o m y ś l a n e  py t an i a .  
Ad re s :  C z ę s t o c h o w a  
J l - ga  A le j a  18. H o te l  

Ku p iec k i ,  pokó j  nr .  5.

B ezinteresow nie
k a ż d e m u  w y p i s z e  s z c z ę ś l i w y  n u m e r  losu  

do  b i e żą ce j  L o t e r j i  P a ń s t w o w e j .

f ezuko«1̂

Biuro  D zienn ików  i O g ł o s z e ń
„ R E N O M A “

w ł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, A leja 21, tel. 2448
P R Z Y J M U J E :  Og ł os z en ia  d o  wszys tk i ch

p i sm k ra jowych  i z a g r a n i c z n y c h  
P OLE CA:  Dzi enni ki  i c za s o p i s m a  kra jowe

i z ag r an i cz ne .
S P R Z E D A J E :  Wyroby t y t o n i o w e ,  p a p i e r o 
sy, oraz  znac zk i  s t e m p l o w e ,  poc zt owe ,  

we ks le  i t. p.
S P R Z E D A J E  bi lety u l gowe  i m i e s i ę c z n e  

a u t o b u s ó w  miej skich.
O B S Ł U G A  SZYBKA i SOLI DNA.
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Jeśli pączki 
to tylko zaw sze z C a f e  „ R O M A "

Komunikacja Autobusowa otrzy 
mała subsydjum. Wczoraaj Rada Przy 
boczna po wysłuchaniu opinji specjalnej 
komisji, złożonej z p. p. wicekomisarza  
miasta Madeyskiego, dyr. Kobyłeckiego  
i Widery, postanowiła wobec wzorowe
go prowadzenia przedsiębiorstwa i zn a
cznej frekwencji (1 .000 000 osób rocz
nie) na pokrycie deficytów udzielić su b 
sydjum na przeciąg 6 iu m iesięcy w po
staci zwrotu kosztów wody, światła i 
garażu, w ogólnej sumie 740 złotych  
m iesięcznie.

Subsydjum to jest tylko traktowane 
jako pomoc doraźna i w żadnym wypad 
ku nie może wpłynąć na osłabienie u 
prawnień miasta, zawartych w umowie 
z przedsiębiorstwem.

MKA. w związku z tern zobowiązała  
się od 1 lutego uruchomić 2 autobusy 
w śródmieściu na trasie Nowy Rynek —  
Park Miejski, które kursować będą co  
10 minut i przewozić będą pasażerów  
za m nim alną opłatą.

Zabawa Zw. b. Ochotników Ar- 
mjl Polskiej. W niedzieję, dnia 4 lu
tego o godz. 17 w sali Straży Ogniowej 
przy ul. Strażackiej odbędzie się  zaba
wa taneczna, urządzona staraniem Zw. 
b. Ochotników Armji Polskiej i Często
chowskiego Tow. Cyklistów i Motocy
klistów.

Spodziewać się należy, że zabawa 
cieszyć się  będzie powodzeniem, tem- 
więcej, że piękne dekoracje sali pozos
tają po Reducie Straży, bufet obficie za 
opatrzony i tani, a do tańca przygrywać 
będą dwie orkiestry Wstęp za zaproszę 
niami dla pań zł. 1.49, dla panów 1.99. 
Do członków zaproszenia rozsyłane nie 
będą.

Przyjacielskie rozmowy i rady
zasługują zawsze na uwagę i urazę. O- 
czywiście. To co się zwykle mówi ko
muś na ucho bywa zwykle najbardziej 
prawdziwe. Jeśli się uda podsłuchać  
taką rozmowę jest człowiek mimo woli 
posiadaczem czyjejś  tajemnicy. A prze
cież publiczną tajemnicą nie tą powta
rzaną „na ucho” jest fakt, że tradycyjne 
zabawy strzelczyń udają się pierwszo 
rzędnie. Od tradycji tej wcale nie od
biega 1 „bal strzelczyń” urządzany w 
sobotę 3 b. m. w sali Rady Miejskiej.

Wielka zabawa taneczna rezer
wistów W Gnaszynie. Związek  R e 
zerwis tów koło Na 9 w Gn asz yni e  u- 
rządza  w so b o tę ,  3 lu te g o  w sali f a b 
ryki w G n a s z y n i e —wielką  z a b a w ę  t a 
neczną ,  po łą czo n ą  z loter ją  fan tową.  
Z a b a w a  ta  n iewątp l iw ie  cieszyć  się b ę 
dzie wi e lk ie m po w odze r l i em ,  o r g a n i z a 
torzy  b o w i e m  prz ygo to wują  m o c  n ie spo  
dz ian ek .  Bufe t  obficie zaopa t rz ony .  
Prz yg rywać  będz i e  ork ie s t r a  jazzbando-  
wa  p. p. S zm u le w ic zó w .  P o c z ą te k  o g. 
20. We jśc ie  dla p a n ó w  1 zł. 25 gr., dla 
p a ń  1 zł.

Przy jazd gości  p oc i ąg i em ,  o d c h o d z ą  
c y m  z C zęs to ch o w y  o godz.  20.50, lub 
a u t o b u s e m ,  w y ru sz a ją cy m  o godz.  19.30.

Z teatru kameralnego.
Dziś we czwartek po raz ostatni na 

przedstawieniu wieczornem „Zalotnicy 
niebiescy" Marji Jasnorzewskiej.

Początek punktualnie o godz. 20-tej.
Ceny normalne. Zniżki ważne.
W piątek na przedstawieniu popołud- 

niowem po raz ostatni „Stefek” świetna  
komedji Devala w premjerowej obsadzie. 
Początek o 3.30 i 5.45. Bilety w cenie  
od 60 gr.

W piątek wieczorem teatr nieczyn
ny z powodu generalnej próby świetnej 
komedji Wł. Perzyńskiego pt.: „Aszan- 
tka”.

Premjera w sobotę. Inascenizacja i 
reżyserja tej interesującej komedji spo
czywa w niezawodnych rękach dyr. Gal
la. W postaci tytułowej wystąpi p. Ina 
Benita.

Bilety są już do nabycia w księgarni 
W. Swięcki i S-ka.

Nędza popchnęła Ją w objęcia 
Śmierci. Na życie swoje targnęła się  
wczoraj 40 letnia Emilja Banasiak, bez 
stałego  miejsca zamieszkania, wypija
jąc znaczną dozę  sublimatu. Desperatkę  
w stanie budzącym poważne obawy, 
przewieziono do szpitala na Zawodziu, 
gdzie pozostaje na kuracji. Przyczyną 
sam obójczego kroku —  brak środków  
do życia.

L o s  z a K u p i o n y  w k o l e k t u r z e  H ł F F T K I  i jBORZYKOWSKIEfi!)
to  w szczęś l iwym  wypadku 2.000.000 złotych.

J a k  n ie  m o ż n a  z g a s ić  s ło ń c a  wodą.
J a k  n ie  m o ż n a  w a lc z y ć  p r z e c iw  n a tu r z e ,
J a k  n ie  m o ż n a  p o łą c z y ć  m ą d r o ś c i  z u rod ą ,
T a k  n ie  m o żn a  p r z e g r a ć  w  n a sze j  k o le k t u r z e .

Największa i najszczęśliwsza kolektura Hafftki i Borzykowskiego
POLECA LOSY DO l-sze j KLASY.  =  ALEJA 2.

Pododdział Warszawska 9. — Telefon 19-13.

tabeli likwidacyjnej na wieś Borowa pod Nr. 3 
Licytacja praw Szczepana Maklesa do poło

wy 1/4 części osady rozpocznie się od sumy 
szauenkowej 2 000 złotych.

Biorący udział w licytacji, winni złożyć 
kaucję w wysokości 10°/„ od sumy szacunkowej, 
oraz świadectwo na prawo nabywania gruntów 
włościańskich.

Akta, w sprawie powyższej sprzedaży znaj
dują się w kancelarji wydziału cywilnego 
Piotrkowskiego Sądu Okręgowego Wydział 
Zamiejscowy w Częstochowie

Komornik S t.  S t o d ó łk ie w ic z .

W Ę G I E L
Najlepszych kopalń zagłębia Dąbrowskiego i Górnego Śląska.
Koks najlepszej marki, węgiel drzewny, drzewo opałowe.

S p rz e d a ż  h u r to w a  i d e ta l icz n a ,  ceny  jak n a jn iż sz e :
po le ca  f i rma  SPOŁEM sp. z ogr.  odp.  

___________  w Cz ęs t ocho w ie ,  f lleja Wolnośc i  41, tel.  2230.________________

Zakończenie 3-dniowego kursu dla przodowni
ków zespołów konkursowych p. r.

Wczora j  w ie c z o re m  w sali Rady  
Miejskiej  odby ła  się uroczys t ość  z a k o ń 
czenia  3 -d n io w e g o  kur su  dla p r z o d o w 
ników zespołów  k o n k u r s o w y c h  przyspo  
sob ie n i a  ro lniczego,  w k tó ry m  wzięło 
udział  75 uczes tn ik ów  z ca łe go  p o 
wia tu.

Przy stole pr e z y d ja ln y m  zasiedli! 
p rezes  O T.O. i K.R. p. S t e f an  O l s z y ń 
ski, j ako  p rz ew od n ic ząc y  oraz pp.  S t a 
rośc ina  E us ta ch i ew ic zo w a ,  d ro w a  Bilu- 
c h o w s k a ,  ra dc a  Kachelski  i a g r o n o m  
pow.  Ogłaza .

W c h a ra k t e rz e  gości  przybyli  na  u- 
roczys tość  cz ło nk ow ie  zar ządu  Zw. Ml. 
L udow ej  pp. Motłoch  i Bar teck i ,  in 
s t ru k to r  rolny p. Krzemiński ,  ins t ruk tor  
oświa ty  pozaszkoln e j  p. Michalski  oraz 
p. Rożewska .

P ie r wsze  p r z e m ó w ie n ie  w imieniu  
B.B.W.R. i p re zesa  Zw. Mł. Lud owe j  
dr. B i lu cho w sk ie go  wygłosi ł  radca  Ka
chelski ,  da ją c  w n i e m  zwięzły zarys i 
c h a r a k te ry s ty k ę  sytuac ji  obecne j ,  w y 
m a g a ją c e j  zd w oje n ia  wys iłków n ad  prze 
b u d o w ą  życia g o sp o d a r c z e g o  wsi pol 
skiej .  P a r l a m e n t a r y z m  polski ,  k tó r ego  
w yk ła d n ik ie m  jest  d opi er o  co u c h w a l o 
na  Kons ty tuc ja ,  mus i  być bez szkody 
dla Pa ń s tw a ,  mus i  mi eć  ja k o  jed y n y  
cel — siłę P ańs tw a.  P a ń s t w o  to nie 
part je  z w a ś n io n e  i sk łócone ,  pa ń s tw o  
to  my,  a m y  to p a ń s tw o  i na jw yższe m 
z a d a n i e m  chwili  j es t  u lżen ie  doli  wsi 
d r o g ą  real izacj i  tych w s kaz ań  i p o s t u 
la tów jakie w p ro w a d z a  n o w a  Kons ty 
tucja.

„Kto czu je  s e r ce  w sobie  —  mówi  
r a d c a  Kachelski  —  niecha j  wz n ie s ie  ze 
m n ą  okrzyk:  „Niech żyje K o n s t y tu c ja ! ” 
O krz yk  te n  z e n t u z j a z m e m  powtórzyli  
z ebr an i  t rzykro tn ie .

N a s t ę p n e  p r z e m ó w i e n i e  o k o n ie c z 
ności  har m on i j ne j  współpracy ,  o zgod- 
n e m  współżyc iu  w sp o łe c z e ń s t w ie  i pta 
c e n iu  s e r c e m  za se rce ,  wygłosi ł  agro  
n o m  p o w ia to w y  M. Ogłaza ,  p o c z e m  za 
brał  głos p rz ew odn ic ząc y  p. S te f an  O l 
szyński .

W p rz e m ó w ie n iu  s w e m ,  k tóre  s t a 
nowiło s e r d e c z n y  ape l  do  wszystkich 
z e b ra n y c h  na  sali kur s i s tów  prezes  O l 
szyński  w pros tych ,  lecz szczerą  t roską  
n a c e c h o w a n y c h  s łowach  zachęc ił  wszys t 
kich kur s i s tó w do  w p r o w a d z a n i a  w g o 
s p o d a r s t w a c h  na raz ie  w skali  n iewie l 
kiej up ra w y lnu,  który w g o s p o d a r 
s twie  r o ln em  o d g r y w a ć  win ien  w a ż n ą  
rolę dos ta rczyc ie la  m a te r ja łu  na przy
odz iew ek .

K oń cow y u s t ę p  p r z e m ó w i e n i a  p o 
święci ł  p re zes  Olszyński  sp rawi e  o c h r o 
ny  zwierzą t  u ż y w anych  do  pracy  w go 
sp oda r s tw ie ,  po dkre ś l a ją c  konie czność  
i o b o w ią z e k  n a le ży te go  o b c h o d z e n ia  się 
ze sw ym i  c iężko  p racuj ącym i  a n iezaw 
sze  na leżyc ie  o d ż y w ia n y m i  p r a c o w n i 
kami .

„O w y n ik a c h  waszej  p racy  na k u r 
sie i z d o b y czach  jak ie  z n ieg i w y n i e 
śliście p r z e k o n a m y  się — mów i  prezes  
Olszyński  — jes ien ią ,  k iedy  zb ie rzem y 
się by ocenić  rezu l ta ty  i piony,  a t e 
raz po u k o ń c z e n iu  kursu  życzę  w a m  
wszys tk iego  na j lepszego .

„Wraca jc ie  d o  d o m u  i p racu jc ie !”
W  im ie n iu  Sekcj i  Kół G o s p o d y ń  

Wie jskich przy O. T. O.  i K. R. sz cze 
re życzenia  p o w o d z e n ia  w pracy  przy

s p os ob ie n i a  ro ln iczego  złożyła p. s ta roś  
c ina Eus tach iewiczowa.

Ż yc zeni em ,  szczęś l iwego pow ro tu  
prezes  Olszyński  u roczys tość  zakończył.

Na m a r g in e s ie  u r z ą d z o n e g o  Kursu 
war to  do da ć ,  że w c h a r a k te rz e  w ykł a
d o w c ó w  w kurs ie  wzięli udział  p. p. F. 
Grzechnik ,  R. Giz ińska ,  M. Krzemiński ,  
M. Ogłaza ,  Fr. Wrońsk i  i B. S ta ła .  Na 
wykłady  przybyl i  kursiści :  Zw. Młodzie
ży L u d o w e j —44 osoby,  Żw. Strze l.— 23 
osoby ,  O. M. P.— 4 osoby ,  S. M. P.— 
11 osób.

Z powodu likwidacji „S k lep u  Z iem .ań -  
s k i e g o “ w III fllei 46, sprzedaż chieba 
domowego i piernika domowego przenie
siona została z dniem 1 lutego b.r. do firmy.

Z. i T. Karwińscy
II Aleja 23.

Najtańsze źródło

Ż A R Ó W E K
p- :,“hor?™ w cenie 90 gr.

do nabycia  w firmie

H C l U f  I » i f  Sprzedaż Towar. Żelaz. 
■ 31 ww C l\ i Artykuł. Budowlanych

N o w y  R y n e k  Nr. 10.

Obwieszczenie Nr. 955-33
Komornik Sądu Grodzkiego, w  C zęsto 

chow ie IV rewiru Stefan S todółkiew icz.  za 
mieszkały w  C zęstochow ie przy ulicy N. 
Marji Panny Nr. 55, w myśl art. 1148 i 1149 
Proc. Cyw. n iniejszem  obwieszcza, że  w  
dniu 19 kwietnia 1934 roku, o godz. 10 rano 
w sali posiedzeń  Piotrkowskiego Sądu Okrę 
g ow ego  Wydziat Zam iejscowy w  C zęs
tochow ie na pokrycie należnośc i Francisz
ki Zapłotnik, w  kwocie 1270 zł. z proc. i 
kosztami odbędzie się sprzedaż przez licy
tację publiczną praw Piotra Morgi do poło 
w y osady w łościańskiej  zapisanej w tabe- 
beii likwidacyjnej na w ieś  R em bielicę  Kró 
lewskie , gminy Popów, pow. cz ęs to c h o w 
skiego pod Nr. 11, zawierającej przestrzeni  
ogólnej 10 morgów 151 pr. ziemi, na której 
między innemi w zn ies ione  są następujące  
budynki:

1. Dom drewinany pod strzechą, o 2-ch 
izbach dużych i małej kuchence oraz sieni,

2. Stodoła o 1 klepisku i 2 sąsiekach,  
oraz inne szczegó łow o w  protokule opjsu 
w ym ienione .

N ie r u c h o m o ś ć  p o w y ż s z a
a) w e  w spólnem  z osobami obcemi,  

dzierżawnein  łub zastaw nem  posiadaniu  
nie znajduje się.

b) urządzonej hipoteki nie ma,
c) podlega ograniczeniom w  stosunku  

drobienia i nabycia,
d) należy  do Piotra i Anny małż. Mor

ga w  równych częściach n iepodzielnie ,
e) obciążona jest  dożyw ociem  na rzecz  

Juljanny Morga.
L cytacja praw Piotra Morgi do nierucho  

mości rozpocznie się  od sumy szacunkowej  
3.000 złotych.

Biorący udział w  licytacji winni z łożyć  
kaucję w wysokości 10 proc. od sumy sza
cunkowej, oraz św iadectw o na prawo na
bywania gruntów włościańskich.

Akta w  spraw ie powyższej  sprzedaży  
znajdują się w kancelarji W ydziału  Cywil
n ego  Piotrkowskiego Sądu O kręgowego  
W ydział Zam iejscow y w  C zęstochow ie  

Komornik S t.  S to d ó łk i e w ic z ,
Obwieszczenie Nr. 1655-33.

Komornik Sądu Grodzkiego w Często
ch ow ie  rew. IV Stefan S todółk iew icz zam. 
w  C zęstochow ie przy ulicy N. Marji Panny  
Nr. 55, w  rnyśl art. 1148 i 1149 U. P. C. 
niniejszetn obwieszcza, że  w  dniu 19 kwiet
nia 1934 r o godz. 10 rano w  sali posiedzeń  
Piotrkowskiego Sądu Okręgowego W ydział  
Zam iejscowy w  Częstochowie, odbędzie  
się sprzedaż przez licytację publiczną praw  
S zczepana Maklesa do połow y 1/4 części  
osady włościańskiej, zawierającej przestrze  
ni ogólnej (cała osada) 36 morgów 200 p rę 
tów, na której m iędzy innemi w znies ione  
są następujące budynki:

1. Dom  mieszkalny drewniany, kryty sło 
mą, o 3-ch izbach i sieni,

2. Stodoła drewniana, kryta słomą, o 1 
klepisku i 2 sąsiekach, oraz inne sz c z e g ó 
łow o w  pretokóle opisu w ym ienione .

N ie r u c h o m o ś ć  p o w y ż s z a :
a) we wspólnem z osobami obcemi, dzier- 

żawnem lub zastawnem posiadaniu nie znaj
duje się,

b) urządzonej hipoteki, nie ma,
c) podlega ograniczeniom w stosunku dro

bienia i nabycia,
d) należy w równych częściach do S zcze

pana i Zofji małż. Makles,
e) położoną jest we wsi Bujecko, gminy 

-Miedźno, pow. częstochowskiego a zapisana w

Z RADOMSKA.
— V rata Pożyczki Narodowej.

5 lutego mija termin wpłacania V raty 
Pożyczki Narodowej

We własnym dobrze zrozumianym  
interesie winniśmy wywiązać się z nało
żonego na siebie zobowiązania, bowiem  
nie wpłacenie V raty, powoduje utratę 
wpłaconych dotychczas rat,

— Preliminarz Pow. Związku 
Komunalnego. W myśl  par.  53 Ro z
p o rządz en ia  Min.  Sp raw  W ew n.  z dn ia  
28.VI 1926 r. (Dz. Ust.  Ne 75, poz. 433) 
p re l im in arz  b u d ż e to w y  R a d o m s z c z a ń 
sk ie go  P o w i a t o w e g o  Związku K o m u n a l 
n e g o  na okres  od  1|1V 1934 r. do  31 [III 
1935 r. zo s ta je  wyłożony  do  prze j rzen ia  
w b iurze  Wydzia łu  P o w i a t o w e g o  (ul ica 
Kościuszki  Ne 7) w god z in ach  u r z ę d o 
wych o d  dnia  1 do  dnia  7 lu tego  r. b. 
włącznie .

Prz eg lą dać  pre l imina rz  b ud że to w y  
oraz  czynić  uwagi  m o g ą  p ła tn icy  p o d a t 
ków i op ła t  sa m o r z ą d o w y c h . |

Pr zew odn ic zący  Wydzia łu  Pow. 
s ta ros ta  Łabudzki.

— Sukces policji radomszczań
skiej. Jak  już donosiliśmy, w ubiegłą 
sob o tę  o godz 20 policja tut. komisar
iatu nakryła najwybitniejszych przedsta
wicieli m iejscowych organizacyj kom u
nistycznych, zebranych na posiedzeniu  
komitetu dzielnicowego, a mianowicie:

Rozencwajga Lejbusia (Przedborska 
7). Kozaka Mieczysława (Stobiecko Miei 
skie), Kałkę Lejzora (Przedborska 29), 
Bugajskiego Dawida (Reymonta 32), Ro- 
zenblata Szaję (Dobryszycka 23), pre
zesa Żyd. Tow. Krajoznawczego, Witten 
berga Herszlika (Przedborska 28), stu 
denta Uniw. Jagiellońskiego, Rozenfeld  
vel Solecką Różę (Częstochowska 39) i 
Rozenbaum Libę (Kościuszki 13), córkę  
przemysłowca.

Posiedzenie  komitetu dzielnicowego,  
na którem wywrotowcy wygłaszali spra
wozdania ze swej działalności, odbywało  
się przy ul. Przedborskiej 15, w m iesz
kaniu Majera Goldsztajna, krawca, który 
w czasie  posiedzenia był nieobecny a 
na wiadomość o aresztowaniu zbiegł.

Po przesłuchaniu aresztowanych przez 
sędziego śledczego  w dniu 30 ub. m. 
zostali pod silną eskortą przewiezieni 
do więzienia w Piotrkowie.

Jako podejrzani o współudział w ze* 
braniu zostali zatrzymani: Kauszner Sza-  
ja, Kosmala Jan i Szm ulewicz Abram, 
którzy po przesłuchaniu przez policję, 
zostali zwolnieni.

Potrzebny przedsiębiorca do p rzew ożen ia  
w y ro b ó w  tytoniowych z Częstochowy  

do Radomska. Wiadomość: Hurtownia T y 
toniowa w  Radomsku, Brzeźnicka 4.

Orkiestra przyjmuje zam ów ien ia  n a w sz e l  
kie bale  i t.p. w różnych kompletach z 

najnowszym repertuarem. Ceny p rzys tęp 
ne. B liższego adresu udzieli redakcja.



1791- 1934.
O  K O N S T Y T U C JI 3-go MAJA.

P a m i ę ć  o K o n s t y t u c j i  3 go  M a ja  
b y ła  w l a t a c h  n ie wol i  j e d n ą  z n a j 
d r o ż s z y c h  p a m i ą t e k  n a r o d o w y c h  w 
Po l s ce ,  n a j b a r d z i e j  c e n io ną ,  n a j 
b a r d z i e j  p o p u l a r n ą .  To  w y s t a r c z y 
ło,  a b y  s t r o u u i c t w o  n a r o d o w e  usi-  
Jowało  a n e k t o w a ć  a k t  K o n s t y t u c j i  
T r z e c i o m a j o w e j  i s z e r m o w a ć  nim 
Da u ż y t e k  p a r t y j n y .  J a k  t a  a n e k s j a  
b y ł a  p o w i e r z c h o w n a ,  św ia dcz y  u s t o  
s u n k o w a n i e  s i ę  s t r o n n i c t w a  n a r o 
d o w e g o  do u c h w a ły  s e j m o w e j  z 
d n i a  26 s t y c z n i a  br .  P r o b l e m  j e s t  
t e n  sam: w z m o c n ie n ie  w ład zy  w y 
k o n a w c z e j  i r e o r g a n i z a c j a  p r z e s t a 
r z a ł e g o  u s t r o j u .

O p r o m i e n i o n a  b la s k a m i  c z y nu  p a t r j o  
t y c z n e g o  t o w a r z y s z y ł a  K o n s t y t u c j a  3 -go 
^ l a j a  p ok o le n io m  p o l sk im ,  z r o d z o n y m  w 
b iewa l i ,  j a k o  s z l a c h e t n y  p r z e j a w  t r o s k i  
o b y w a t e l s k i e j  o d o b r o  pa ń s tw a .  I  t ak  
te* w i s t o c i e  było.  K o n s t y t u c j ę  3 M a ja  
bJusiał  obóz p a t r j o t y c z n y  w y w a lc z y ć  i 
Wymusić ,  w b r e w  z a k u s o m  opozyc j i ,  
' r b r e w  p u s z cz yk o m ,  k r a c z ą c y m ,  *e zm ia  
ba u s t r o j u  P o l s k i  j e s t  n i e s z c z ę ś c i e m ,  
Wbrew ludz iom,  n ie  r o z u m i e j ą c y m  d u ch a  
czasu i u g r z ę z ł y m  w p r z e ż y t k a c h  m in i o  
bej  epok i  i s k o s t n i a ł y c h  w ó w c z a s  po
g lą dó w.

J a k  s i ę  o d b y ł  t e n  p r ze ło m ,  k t ó j y  
ob d ar z y ł  P o l s k ę  t y m  b e z c e n n y m  k a p i t a 
ł em m o r a l n y m ,  j a k i m  w s t u l e c i u  n i e 
woli by ła  K o n s t y t u c j a  3 -go  M a ja ?  J a k  
się  d o k o n a ł  t e n  z a m a c h  —  bo t a k  p r z e 
c i e ż  n a z w a n o  a k t  u c h w a l e n i a  K o n s t y t u 
cj i  m a jo w ej .

S i ę g n i j m y  do ź r ó d e ł  h i s t o r y c z n y c h ,  
do s t a r y c h  d o k u m e n t ó w — i o d s ł o ń m y  ku 
l i sy  t e g o  w ie k o p o m n e g o  dzie ła .

Dz i ś  zw ła sz cza ,  po h i s t o r y c z n y m  
d n iu  26 s t y c z n i a  1934 r o k u  w S e jm i e  
o d r o d z o n e j  P o l s k i ,  p r z y p o m n ' e n i e  to
j e s t  b a r d z o  n a  cz as ie .

*  *
*

D w a l a t a  j u ż  m i j a ł y ,  a Se jm C z t e r o 

l e t n i  n i e  d o k o n a ł  dziewa r e f o r m y .  K aż d ą  
p r ó b ę  o p o z y c ja  s t a r a ł a  s i ę  un ic e s t w i ć ,  
p r o w a d z ą c  t a k t y k ę  bądź  a b s t y n e n c j i ,  
b ąd ź  p r z e w l e k a n i a  ob rad .  O g n i s k i e m ,  z 
k t ó r e g o  w y c h o d z i ł y  i s k r y ,  r o z p a l a j ą c e  
opór ,  by ł  pałac  B u ł h a k o w a .  T u  g n i e ź 
dzi l i  s i ę  p r z y w ó d c y  opoz yc j i ;  K o s s a k o w  
ski ,  O ża ro w sk i ,  B ra n i c k i .

P a t r j o c i  z r oz um ie l i ,  że d a l sz a  poli  
t y k a  z w l e k a n i a  i o p or u  g r o z i  u n ie m o ż l i 
w i e n i e m  d o k o n a n i a  dzie ła ,  k t ó r e g o  p o 
t r z e b ę  uważ a l i  za p i e k ą c ą  i n i e od wl e -  
k a l ną .  U  M a ł a c h o w s k ' e g o  z b i e r a j ą  s i ę : 
I g n a c y  P o t o c k i ,  K o ł ł ą t a j ,  M o s t o w s k i ,  
W e y s e n h o f f ,  N ie m c e w i c z ,  M a tu s z e w ic z  i 
i nn i ,  k t ó r z y  o b r a d u j ą  n ad  za s a d a m i  n o 
wej  K o n s t y t u c j i .

„ P l a n  s t o w a r z y s z o n y c h — po w ia d a  h i 
s t o r y k  —• po le g a ł  na t em ,  że by  we w ł a 
ś c iw y m  m o m e n c i e  p r z e d s t a w i ć  c a ł k o w i 
t y  p r o j e k t  i na  j e d n e m  ty lk o  po s i e d ze -  
d z e n i u  bez  d y s k u s j i  p r z y j ą ć  go  p r z e z  a- 
k l a m a c j ę ” .

W y z n a c z o n o  d z i eń  5 -go  m aj a ,  j a k o  
d z i eń  w y k o n a n i a  p lanu.  Mia l  p o l e g a ć  na  
po m in i ęc iu  d w ó ch  p r z e p i s ó w  r e g u l a m i n u  
( „ z a r ę c z e n i a  p o r z ą d k u  w i z b i e ”) .  W e 
d łu g  t e g o  r e g u l a m i n u  k a ż d y  p r o j e k t  
mi a ł  być d r u k o w a n y  i r o z d a n y  na  t r z y  
dn i  p r ze d  p r z y s t ą p i e n i e m  do o b r a d  s e j 
m o w y c h .  D r u g i  zaś  p r z e p i s  r e g u l a m i n u  
n a k a z y w a ł ,  a by  p i e r w s z e  d w a  t y g o d n i e  
po ro zp o c zę c iu  S e jm u  b y ły  p o ś w ię c o n e  
o b r a d o m  nad s k a r b e m  i p o d a t k a m i ,  zaś  
n a s t ę p n e  d o p i e r o  o b r a d o m  nad  fo rn ią  
p r z y s z ł e g o  u s t r o ju ,

P o s i e d z e n i a  s e j m o w e  mia ły  s i ę  r o z 
pocz ąć  2 ma ja .  P a t r j o c i  p r z e w i d y w a l i ,  
że  na  p i e r w s z e  p o s ie d z e n ia  n i e  z j a w i ą  
s i ę  j e s z c z e  w d o s t a t e c z n e j  i lości  p r z e c i 
w n ic y  r e f o r m y ,  n ie  p r z y p i s u j ą c  z b y t  
w i e l k i e g o  z n a c z e n i a  o b r a d o m  n a d  s k a r 
bem .  Sam i  zaś  w s t r z y m a l i  s w y c h  z w o 
le n n ik ó w  od w y j a z d u  z W a r s z a w y ,  chcąc  
o dr az u  p r z y s t ą p i ć  do p l a n o w a n e g o  d z i e 
ła.  W i d z i e l i  b o w ie m  d o br ze ,  że m o g ą

P ięk n ość  nadają
w y r o b y  m a g .  W. P a ź d z io r s k ie g o
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U ż y w a j c i e  b a l s a m  z i o ł o w y  
m a g .  W. P a ź d z ie r s k le g o .

u s u w a  ł u p i e ż ,  z a p o b i e  
ga w y p a d a n i u  w ł o s ó w

( n i e  f a r b a )  u s u w a  
s t o p n i o w e  s i w i z nę .

F abr. th e m .  K osm . „PHARMACHEMJA" Bydgoszcz.
l i czyć na  o p in ję  l e p s z e j  częśc i  s p o ł e 
c z e ń s t w a . .

P o m i m o  to  p a t r j o c i  obaw ia l i  s i ę  j a 
k i c h ś  k o n t r a k c y j  op o zy c j i  i d l a t e g o  zde 
cyd ow a l i  s i ę  s p r a w ę  p r z y s p i e s z y ć .  Z a 
m i a s t  5 m a j a ,  g d y  na p o r z ą d k u  d z i e n 
n y m  b y ł a  s p r a w a  K o n s t y t u c j i ,  p o s t a n o 
wil i  j ą  w y s u n ą ć  j u ż  3 m a j a .

W  d z i eń  p r z e d t e m  odby ło  s ię  z e b r a 
n ie  w w ie l k ie j  sal i  pałacu  Radz iwi ł łów,  
n a  K r a k o w s k i e m  P r z e d m i e ś c i u .  Tu  zo 
s t a ł y  o d c z y t a n e  z a sa d y  n o w ej  K o n s t y t u 
cji .  O db y ło  s i ę  to  w ś r ó d  h u c z n y c h  ok la  
sków  i wołań:

— Zgoda!  zgoda!
W i e c z o r e m  r a z  j e s z c z e  z a b r a l i  s ię  

pa t r j o c i  w m i e s z k a n i u  m a r s z a ł k a  Ma ła 
ch o w s k i e g o ,  a b y  o s t a t e c z n i e  uchw al i ć ,  
w j a k i  s p o s ó b  p r z e p r o w a d z i ć  k a m p a o j ę  
d n i a  n a s t ę p n e g o .  W i ę k s z o ś ć  b y ł a  z d a 
n ia ,  że  n a l e ż y  o d r a z u  n ie  ca łą  K o n s t y 
tu c j ę  p r z e d s t a w i ć ,  n i e  w d aw ać  s i ę  w 
s z c z e g ó ł y ,  n a t o m i a s t  s t a w a j ą c  w o b r o n ie  
dz ie ł a ,  w k t ó r y m  w id z i an o  z b a w ie n i e  
O jc z y zn y ,  o g r a n i c z y ć  s i ę  ty l k o  do s p o 
k o j n e g o  p r z e d s t a w i e n i a  za sa d  n ow ej  
K o n s t y t u c j i .

N a d s z e d ł  dz ień  3 m a j a .  N a s t r ó j  na 
sal i  ob r a d  h y ł  p o w aż n y  i u r o c z y s t y .  
Z a g a i ł  p o s i e d z e n i e  m a r s z a ł e k  S e jm u  i 
udz i e l i ł  g ło su  po s łowi  k r a k o w s k i e m u  —  
S o ł t y k o w i ,  k t ó r y  oś w ia d cz y ł :

—  W s z ę d z i e  o d g ło s  ju ż  p r a w i e  p u 
b l i c zny  n ies i e ,  że j e ż e l i  P o l a c y  n ie  uży 
j ą  t e j  chwi l i ,  k t ó r a  j u ż  b a r d z o  j e s t  
k r ó t k ą ,  d l a  p r z y s p i e s z e n i a  u s t a w y ,  d la  
w z m o c n i e n i a  s i ł  k r a j o w y c h ,  n i e c h y b n i e

u l e g n ą  p rze moc y . . .
Z ł aw op o zy c j i  r o z p o c z ę ł a  s i ę  po 

t e m  p r z e m ó w i e n i u  k o l e j k a  „ d e k l a r a c y j ” . 
A  więc :

S u c h o r z e w s k i  p oc zą ł  dow odz ić ,  że 
p r z y g o t o w a n o  „ z a m a c h  s t a n u ” , że  c h c ą  
w p r o w a d z i ć  d y k t a t o r s k i  „ a b s o l u t y z m ” . 
W y s t a w i a ł  s i ę  j a k o  obr ońca . ,  wo ln ośc i ,  
k t ó r ą  n o w a  K o n s t y t u c j a  będz ie . . .  „ g w a ł 
c i ł a ”.

Z ło tn ic k i ,  p ose ł  podo l sk i ,  dow odz i ł ,  
że  p r o j e k t  j e s t  „ g r o b e m  s a m o w ł a d n o ś c i ” 
P o l s k i .

To  sa m o  w y k ł a d a ł  O ż a r o w s k i . . .
C z e t w e r t y ń s k i  w y s t ę p o w a ł  p r z e c i w  

p r o j e k t o w i  „ s k r y c i e  p r z e z  j a k ą ś  i n t r y g ę  
n a r z u c o n e m u ” .

K o r s a k  d o m a g a ł  s i ę  o d d a n i a  s p r a w y  
n a  da l sze  „ d e l i b e r a c j e ” , ch od z i ło  mu o- 
c z yw iś c ie  by p r z e w l e c  decyz ję . . .

W t e d y  k ró l  zw ró c i ł  s i ę  do m a r s z a ł 
k a  s e jm o w e g o ;

—  C hc ie j  w .pa n  w s k az ać ,  k t o  z w, 
p a n e m  t r z y m a ,  n ie c h  mi  da po zna ć ,  
g d z i e  j e s t  „ s e n s u s  g e n t i s ” , n i e ch  s ły s z ę  
p r a w d z i w ą  w o lę  S e jm u .

P o d n i o s ł y  s i ę  z e w s z ą d  o k rz yk i :
—  W s z y s c y ,  w s z y s c y  t r z y m a m y  z 

m a r s z a ł k i e m ,  n i e c h  ży je  k ró l ,  n i e ch  ży je  
K o n s ty tu c ja !

Ale  m a r s z a ł e k ,  chc ąc  u c h w a le  z a p e 
wn ić  z u p e ł n ą  lo ja ln o ść ,  p o s t a n o w i ł  p r z e  
p r o w a d z i ć  g ło s o w a n ie .  P o w s t a ć  mie l i  ci ,  
co s i ę  n ie  z g a d z a j ą .  N ie  b y ło  i ch  w i e 
lu na  sal i .

G a r ś ć  za ledwie . . .
W t e d y  z a p a n o w a ł  nad s a lą  d on io s ł y  

g ł o s  p o s ł a  in f l a n c k ie g o ,  Z a b i e ł ł y ,  k t ó r y

O czem każdy wiedzieć powinien:

TEKST NOWEJ
K O N S T Y T U C J I .

( c i ą g  dal szy) .

Senat.
34.  S s u a t  j e s t  o r g a n e m  P a ń s t w a ,  od 

z w i e r c i a d l a j ą c y m  w o lę  e l e m e u t ó w  n a j 
b a r d z i e j  c z y n n y c h  w b u d o w ie  d o b r a  
z b i o r o w e g o .

S e n a t ,  j a k o  d r u g a  i z b a  U s t a w o d a w 
c z a ,  r o z p a t r u j e  b u d ż e t  i u s t a w y  u c h w a 
l o n e  p r z e z  Se jm.

N a d to  S e n a t  n a r ó w n i  z S e jm e m ,  choć  
be z  p r a w a  p o c z ą t k o w a n i a ,  b i e r z e  ud z ia ł  
w  r o z s t r z y g a n i u  n a s t ę p u j ą c y c h  sp raw :

a) o T o t u m  n ie u fn oś c i  d la  Rządu .
b )  o u s t a w a c h ,  z w r ó c o n y c h  i zbom U- 

s t a w o d a w c z y m  do p o n o w n e g o  r o z p a t r z e 
n i a  na  s k u t e k  v e t s ,

c) o z m i a n i e  K o n s t y t u c j i ,
d )  o u c h y l a n i u  z a r z ą d z e ń ,  w p r o w a 

d z a j ą c y c h  s t a n  w y j ą t k o w y .
35.  S e n a t  s k ł a d a  s i ę  ze  120  s e n a t o 

ró w ,  p o w o ła n y  Da o k r e s  6 - le tni :  w 1/3 
p r z e z  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  a  w 
2 / 3  w d r o d z e  w y b o r ó w .

Co t r z y  l a t a  u s t ę p u j e  z k aż d e j  z 
g r u p  p o ło w a  s e n a t o r ó w  w e d ł u g  s t a r s z e ń  
a t w a  p o w o ła n i a .

P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  m o ż e  w 
^ ^ ’k a ż d y m  cz as ie  z a r z ą d z i ć  o d n o w i e n i e  S e 

n a t u  w p e ł n y m  sk ła dz ie .
36.  P r a w o  w y b i e r a n i a  do S e n a t u  m a 

j ą  o b y w a t e l e ,  k t ó r z y  w t r y b i e  u s t a w ą  
p r z e w i d z i a n y m ,  za  p r z o  u ją c y c h  w p r a 
cy na  r z e c z  d o b r a  z b i o r o w e g o  uz na n i  
będą .  P r a w o  w y b i e r a n i a  do p i e r w s z e g o  
S e n a t u  po  w e j ś c i u  w ż y c ie  K o n s t y t u c j i  
d a j ą  o b y w a t e l e  o d z n a c z e n i  o r d e r a m i  
V i r t u t i  M i l i t a r i  l u b  K r z y ż e m  N i e p o d l e 
g łośc i .  P r a w o  p i a s t o w a n i a  m a n d a t u  s e 
n a t o r s k i e g o  m a ją  oby w? t e l e ,  p o s i a d a j ą 
cy  p r a w o  w y b i e r a l n o ś  i do S e j m u.  T y 
t u ł  se  s t o r a  j e s t  d o ż y w o tn i .  S e n a t o r  
m o ż e  b ' ć  p o w o ła n y  p o n o w n ie  do s p r a 
w o w a n i a  m a n d a t u .  M a n d a t y  s e n a t o r ó w  
w y g a s a j ą  z d n i e m  p o w o ł a n i a  ich n a s t ę p  
CÓW7.

Ustawodawstwo.
37.  A kt am i  u s t a w o d a w c z e m i  są:

4* 1*, a )  us t a w y ,
b )  d e k r e t y  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o 

l i t e j .

Ż a d e n  a k t  u s t a w o d a w c z y  n ie  m o ż e  
s t a ć  w s p r z e c z n o ś c i  z K o n s t y t u c j ą .

38.  P r a w o  i n ic j a ty w y  u s t a w o d a w c z e j  
s łu ż y  R z ąd o w i  i S e jm o w i .  I n i c j a t y w a  us 
t a w o d a w c z a  w s p r a w a c h  b u d ż e t u ,  k o n 
t y n g e n t u  r e k r u t a  i r a t y f i k a c j i  um ó w  
m i ę d z y n a r o d o w y c h  n a l eż y  w y ł ą c z n i e  do 
R z ąd u .  S e jm  n ie  m o ż e  bez  zg o d y  R z ą 
du uc hw a l i ć  u s t a w y ,  p o c i ą g a ją c e j  za  s o 
bą  w y d a tk i  ze  S k a r b u  P a ń s t w a ,  d la  któ 
r y c h  n i e m a  po k r y c i a  w budżec ie .

39.  K a ż d y  p r o j e k t  u s t a w y ,  p r z e z  
S e j m  u c h w a lo n y ,  b ę d z i e  p r z e k a z a n y  S e 
n a t o w i  do r o z p a t r z e n i a .

U c h w a ł ę  S e n a t u ,  o d r z u c a j ą c ą  p r o j e k t  
lub  w p r o w a d z a j ą c ą  w nim zmiaDy,  u w a 
ża s ię  za  p r z y j ę t ą ,  j e ż e l i  S e jm  n ie  o d 
rzuc i  j e j  w i ę k s z o ś c i ą  3/5 g łosów .

40.  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  m o 
że  w c i ąg u  30  dni  po o t r z y m a n i u  u s t a 
wy zw r óc ić  j ą  S e j m o w i  z ż ą d a n i e m  p o 
n o w n e g o  r o z p a t r z e n i a ,  k t ó r e  moż e  n a s 
t ą p ić  n ie  w cz eś n i e j ,  niż  na  na jb l i ż sze j  
se s j i  z w y e z a jn e j .

J e ż e l i  Izbw u s t a w o d a w c z e  b e z w z g l ę d  
n ą  w ię k s z o ś c ią  u s t a w o d a w c z e j  l i czby  
pos łów  i s e n a t o r ó w  u c h w a l ą  p o n o w n ie  
u s t a w ę  bez  zm ian ,  P r e z y d e n t  R z e c z y p o 
sp o l i t e j  s t w i e r d z i  j e j  moc i z a r zą d z i  
o g ło s z e n i e .

U s t a w a  m o ż e  u p o w a ż n ić  P r e z y d e n t a  
R z e c z y p o s p o l i t e j  do w y d a n i a  d e k r e t ó w  
w cz as ie  i z a k r e s ie ,  p r ze z  n i ą  o zn a c z o 
nym;  u p o w a ż n i e n i e m  t e m  n ie  m o ż e  być  
o b j ę t a  z m i a n a  K o n s t y t u c j i .

P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  m a  p r a 
wo w cz as ie ,  g d y  Se jm  j e s t  r o z w ią z a n y ,  
w y d a w a ć  w r a z i e  k o n ie c z n o ś c i  p a ń s t w o 
w e j  d e k r e t y  w z a k r e s i e  u s t a w o d a w s t w a  
p a ń s t w o w e g o  z w y ją t k ie m :

a )  z m i a n y  K o n s t y t u c j i ,
b)  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  do S e j m u  i 

S e n a t u ,
c)  b u d ż e tu ,
d) n a k ł a d a n i a  p o d a t k u  i u s t a n a w i a 

n i a  mon op o l i ,
e)  s y s t e m u  m o n e t a r n e g o ,
f )  z a c i ą g a n i a  po ży c ze k  p a ń s t w o w y c h ,
g )  z d o b y c ia  i o b c i ą ż e n ia  n i e r u c h o m e  

go  m a j ą t k u  p a ń s t w o w e g o ,  o s z a c o w a n e g o  
n a  k w o tę  ponad  100.000 z ł o ty ch .

D e k r e t y  o p a r t e  na  p o d s t a w i e  po w y ż  
sz e j ,  b e d ą  w y d a w a n e  n a w n i o s e k  R a d y  
M i n i s t r ó w  i m o g ą  b yć  z m i e n i a n e  lub  u- 
c b y l a n e  ty l k o  a k t e m  u s ta w o d a w c z y m .

D e k r e t y  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i 
t e j  m a j ą  moc u s t a w y .

I l e k r o ć  K o n s t y t u c j a  lub  u s t a w y  dla

u n o r m o w a n i a  p o s z c z e g ó l n e j  d z ie dz in y  z 
z a k r e s u  u s t a w o d a w s t w a  w y m a g a j ą  u s t a 
wy ,  d z i e d z in a  t a  mo ż e  być  u n o r m o w a n a  
r ó w n i e ż  d e k r e t e m  P r e z y d e n t a  R z ec zy p o  
sp o l i t e j ,  w y d a n y m  w w a r u n k a c h  K o n s t y  
t u c j ą  o z n a c z o n y c h .

42.  D e k r e t y ,  d o t y c z ą c e  o r g a n i z a c j i  
R z ą d u ,  z w i e r z c h n i c t w a  JSił Z b r o j n y c h ,  
o ra z  o r g a n i z a c j i  a d m i n i s t r a c j i  r z ą d o w e j  
m o g ą  być  w y d a w a n e  w k aż d ym  czas ie ,  
a z m i e n i a n e  lub  u c h y l a n e  ty l k o  p r z e z  
t a k i e ż  d e k r e t y  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s  
po l i t e j .

Budżet.
43.  U s t a w a  u s t a l a  co r o c z n ie  b u d ż e t  

P a ń s t w a .
R z ą d  s k ł a d a  S e j m o w i  na  se s j i  p r o 

j e k t  b u d ż e t u  n ie  pó źn i e j  Diż na  c z t e r y  
m i e s i ą c e  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  r o k u  b u d 
ż e t o w e g o .

Na  r o z p a t r z e n i e  b u d ż e t u  p o z o s ta w ia  
s i ę  S e j m o w i  95 dni  od z ł o ż e n i a  p r o j e k 
tu  p r z e z  Rz ąd ,  S e n a t  wi —  20 dni  
od  u p ł y w u  t e r m i n u ,  p r z e p i s a n e g o  d la  
S e j m u .

Na  r o z p a t r z e n i e  z m ia n ,  z a p r o p o n o w a  
n y c h  p r z e z  S e n a t ,  p o zo s ta w i  s i ę  S e j m o 
wi 10 dni  od u p ł y w u  t e r m i n u ,  p r z e p i s a  
n e g o  d la  S e n a t u .

P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  o g ł a s z a  
b u d ż e t :

a )  w b r z m i e n i u ,  n a d a n e m  mu p r ze z  
I zby  U s t a w o d a w c z e ,  j e ż e l i  S e j m  i S e 
n a t  w p r z e p i s a n y c h  t e r m i n a c h  b u d ż e t  
r o z p a t r y w a ł y ,

b)  w b r z m i e n iu ,  n a d a n e m  mu p r ze z  
S e j m,  j e ż e l i  S e j m  w p r z e p i s a n y m  t e r m i  
n i e  b u d ż e t u  n ie  r o z p a t r z y ł ,

c) w  b r z m i e n i u ,  n a d a n e m  mu p rze z  
S e n a t ,  j e że l i  S e jm  w p r z e p i s a n y m  t e r 
m i n i e  b u d ż e t u  lub  z m ia n  S e n a t u  n ie  
r o z p a t r z y ł ,

d)  w b r z m i e n i u  p r o j e k t u  r z ą d o w e g o ,  
j e ż e l i  ani  S e j m  an i  Senat ,  w p r z e p i s a 
n y c h  t e r m i n a c h  b u d ż e t u  n ie  r o z p a t r z y ł y .

44.  W y da tk i ,  n i e za p r .  j e k t o w a D e  w 
b ud ż e c i e ,  n i e  m o g ą  być  u c h w a lo n e ,  a 
z a p r o j e k t o w a n e  n i e  m o g ą  być  p o d w y ż 
sz o n e  bez  z g o d y  R z ąd u

R z ą d  n ie  m o ż e  czyn ić  w y d a t k ó w  bez  
u p o w a ż n i e n i a  u s t a w o w e g o ,  c hy b a ,  że  za  
ch odz i  ko n ie c z n o ść  p a ń s t w o w a ,  w ty m  
p r z y p a d k u  R zą d ,  na  p o d s t a w i e  u ch w a ły  
R a d y  M i n i s t r ó w ,  d o k o n a  n i e z b ę d n e g o  
w y d a t k u ,  p r z e s y ł a j ą c  do S e j m u  w t e r 
m in i e  7 - dn io w ym  od p o w z ię c i a  u e h w a ł y  
p r o j e k t  u s t a w y  o p r z y z n a n i u  k r e d y t ó w

d o d a t k o w y c h .  U c h w a ł a  R a d y  M i n i s t r ó w  
b ę d z ie  j e d n o c z e ś n i e  o g ł o s z o n a  w g a z e 
c ie  r z ą d o w e j  i p o d a n a  do w ia do m o śc i  
N a j w y ż s z e j  I zby  K o nt r o l i .

45.  P a ń 3 t w o  n ie  m o ż e  p o z o s t a w a ć  
b e z  b u d ż e tu .

J e ż e l i  S e j m  j e s t  r o z w i ą z a n y ,  a b u d 
ż e t  lub  p r z y n a j m n i e j  p r o w i z o r j n m  budż e  
t o w e  do dn ia ,  w k t ó r y m  r o z p o c z y n a  s i ę  
n o w y  o k r e s  b u d ż e to w y ,  n i e  j e s t  u cb w a  
l o n y  —  Rząd  m a  p r a w o  p o b ie r a ć  docho  
dy  i cz yn i ć  w y d a t k i  w g r a n i c a c h  zesz  
ł o r o c z n e g o  p r o w i z o r ju m  b u d ż e t o w e g o  lub 
b u d ż e t u ,  k t ó r y  Rz ąd  z łoży  no w o o b ra n e -  
rnu S e j m o w i  na p i e r w s z e m  p o s ie d z e n iu .

Z a s a d a  po w yż sz a  s t o s u j e  s i ę  o d p o 
w ie d n io  w p r z y p a d k u ,  g d y  S e jm  p r z e d 
ł o ż o n y  mu p r o  e k t  b u d ż e tu  w ca łośc i  od 
r zu c i ,  z t e m,  że Rząd  w c i ąg u  dn i  7 od 
o d r z u c e n i a  p r z e ś l e  do S e j m u  now y p r o  
j e k t  bu d ż e tu  lub  p r o w i z o r j u m  b u d ż e t o 
w e g o  i ż e  w y d a tk i ,  c z y n i o n e  p r z e z  R z ą d  
w e d ł u g  z e s z ł o r o c z n e g o  b u d ż e tu ,  nie  m o 
g ą  być  w yż sz e  w p o s z c z e g ó l n y c h  p o z y 
c j ach  od z a p r o j e k t o w a n y c h  w b u d że c i e  
o d r z u c o n y m .

Wojsko.
46.  W o j s k o  j e s t  s i ł ą  o b r o n n ą  P a ń 

s t w a  i p r a w  z w i e r z c h n i c z y c h  t z e c z y p o s
p o l i t e j .

W s z y s c y  o b y w a t e l e  s ą  ob o w ią z an i  do 
s ł uż by  w o j s k o w e j  i ś w ia dc z eń  na  r ze cz  
o b r o n y  P a ń s t w a .

47.  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  z a 
r z ą d z a  c o r o c z n i e  p o b ó r  r e k r u t a  w g r a 
n ic ac h  u s t a l o n e g o  k o n t y n g e n t u .

Z m i a n a  k o n t y n g e n t u  w y m a g a  ak tu  
u s t a w o d a w c z e g o .

48.  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  w y 
d a j e  d e k r e t y  w z a k r e s i e  z w i e r z c h n i c t w a  
i s i ł  z b r o j n y c h ,  a w sz c z e g ó ln o ś c i  o k r e 
śl i  d e k r e t e m  o r g a n i z a c j ę  n a c z e l n y c h  
władz  w o j s k o w y c h ,  o z n a c z a j ą c  w n im  
s p o s ó b  k o n t r a s y g D O w a n ’ a  a k t ó w  w y d a 
w a n y c h  p r z e z  s i eb ie ,  j a k o  Z w i e r z c h n i k a  
Si ł  Z b r o j n y c h .

P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  p o s t a n a  
w i a  o użyc iu  s i ł  z b r o j n y c h  do o b r o n y  
P a ń s t w a .

W r az ie  m i a n o w a n i a  N a c z e l n e g o  W o  
dza  p r a w o  d y s p o n o w a n i a  s i ł a mi  z b r o j n e  
mi  p r z e c h o d z i  na  Niego .

Z a  ak ty ,  z w i ą z a n e  z d o w ó d z t w e m  
N a c z e ln y  W ó d z  od p o w ia d a  p r ze d  P r e z y  
d e n t e m  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  j a k o  Z w i e r z c h  
n ik ie m  S i ł  Z b r o j n y c h .

( d o k o ń c z e n ie  n a s t ą p i ) .
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Tylko w r e s tauracj i
Ceny um iarkow ane.

„ U L ”
A L E J  A W O LN OŚ C I  2 .

dostaniesz sm aczne obiady, zakąski i trunki.
W ieczorem  koncert sa lo n o w y

Nssoe
wezwsł wszystkich,  a przedewszystkiem 
króla, do złożenia przysięgi.

—  Gdy widzę — rzekł  król, podno
sząc się ze swego miejsca — wyraźną 
sejmujących wolę, abym wykonał  p rzy
sięgę,  wzywam przeto  ciebie,  p ierwszy 
kapłanie tu przytomny,  mości księże bi 
skupie ki akowski,  abyś mi przeezytać 
raczył  ro tę  przysięgi. . .

Do króla przys tąpi ł  biskup Turski  z 
ewangel ją w ręce.  Król,  położywszy r ę 
kę na księdze,  powtarzał  ro tę  przy
sięgi.

Kiedy król powiedziawszy „ iurar i  
Domino, non me peni tet ib"  (przys ięgłam 
Bogu, żałował tego nie będę),  wezwał 
wszystkich do udania się z nim do ka
t ed ry — entuzjazm doszedł do najwyższe
go stopnia.

W podniosłym nas troju zebrani opu
ścili salę.

...Ale w gmachu sejmowym pozostało 
około dwudziestu posłów opozycyjnych. 
I kiedy w katedrze  składano przysięgę 
na zachowanie Konstytucji  —  oni odby
wali „narady".  Obrażona duma i n iena
wiść knuły tam swoje zamysły. Dowo- 
dzouo, że nigdzie  w dawnych prawach 
nie czytali,  aby w Rzpl ite j  władza wy
konawcza si lną być miała...

Szykowano już  zniszczenie refor
my... Świtały już w mózgach myśli o— 
Targowicy.. .

*  *
*

Tak w świet le dokumentów hi s tory 
cznych przedstawia się „zamach",  któ
ry w dziejach Polski s tanowi jed ną z 
najpiękniejszych kar t  poczucia godno
ści obywate lskiej  i t roski  o dobro pań 
stwa.

Dr. B erto ld  M er win.

ZĘB Y.  k o ro ny ,  n o stk i  -- w p r a w i a  
L E K A R Z - D E N T Y S T A

U ni ka j c i e  p a r t a c z y  d e n l y s t y e y n y c h  gdyż  
im n i e  w o l n o  d o ty k ać  s ię pa c j e n tó w .  

(Dz.  Ust .  Nr.  54, poz .  474). 
B r o s z u r ę  w y j a ś n .  — o t r z y m a ć  m o ż n a  w  
ks i ęg a r n i a ch ,  w  A d m in i s t r .  p i s m a  . C z y 
s tość"  l ub  od  a u t o r a  L e k a r z a - D e n t y s t y  
M I C H A Ł A  G R E J N I E C A  w  C z ę s t o c h o w ie ,  

A le j a  N. M. P a n n y  (I A le j a )  nr .  10.

Z KRAJU.
Ksiądz osKarżony

o wypędzenie nauczyciela 
z Kościoła.

Przed sądem okręgowym w Chojni 
cach rozpoczął się proces przeciwko 
7-miu parafjanom z Wiela oraz ks. Wry- 
czy, k tóry  przed kilkunastu dniami ska
zany został  za udział w organizowaniu 
s t ra jku szkolnego, skierowanego prze
ciwko kierownikowi szkoły, p. Napiór
kowskiemu.

Akt oskarżenia zarzuca ks. Wry- 
czy, iż:

1) w dniu 3 maja roku ub. nawo
ływał publicznie inne osoby w kościele 
i na cmentarzu,  aby odebrać dzieci 
szkolne z pod opieki obecnych tam nau
czycieli szkoły powszechnej,  którzy 
mieli je odprowadzić do właściwych 
szkół — a więc nawoływał do użycia 
przemocy w celu zmuszenia urzędni 
ków do zaniechania czynności praw
nej;

2) znieważył w tym dniu w koś
ciele kierownika szkoły Wenancjusza 
Napiórkowskiego przez to, że ruchem 
ręki i słowami „Wynoś się pan z koś
ci ł a “ wezwał go do opuszczenia koś
cioła.

Krwawa masaKra
po sprzeczce o utw ór muzyczny.

W jednej  z res tauracyi  w Studz ion
ce (w pow. pszczyńskim) doszło do 
krwawej awantury  na tle porachunków 
osobistych.

Znajdująca się tam w lokalu grupa 
powstańców w mundurach poleciła o r 
kies t rze  zagranie pewnego utworu.  — 
Sprzeciwiła się temu część gości i wy
nikła bójka, k tóra  przeniosła się na 
szosę.

W walce tej posługiwano się no
żami, sztachetami , a nawet i bronią 
palną.

W grupie walczących padło w m ro 
kach nocy sze reg  strzałów, z których

jeden położył na miejscu t rupem 26- 
leto iego Ludwika Skibę ze Studzionki.  
Kula przebiła mu czoło nad prawem 
okiem, powodując natychmias tową 
śmierć.

Post rze lony został  pozatem w klatkę 
piersiową Paweł Szuściuk, zaś Teofil 
Szynka ot rzymał  postrzał  w brzuch, 
a Jan  Duży post rzał  w głowę. Nadto 
poszwankowany zos ał uderzeniem szta
chety w głowę, niejaki Nowak z W ar
szowic.

Śledztwo doprowadziło do ar esz to 
wania awu osób, podejrzanych o za
bójstwo.

Samobójstwo notariusza
w Mostach WielKich.

W Mostach Wielkich rozegrała się 
we wtorek rano ponura t raged ja  samo
bójcza.

Notar jusz miejscowy, 52-letni Stani 
sław Czarnik, przybył o godz. 7.15 do 
swej kancelarj i ,  poczem wystrzałem z 
rewolweru odebrał  sobie życie.

Powodem samobójstwa był rozs trój  
nerwowy,  jakiemu despera t  u legł  w o- 
statnim czasie.

S. p. Czarn ak pełnił  obowiązki no- 
tar jusza  w Mostach Wielkich od roku 
1923.

Samobójcza śmierć notarjusza wy
wołała wśród mieszkańców mias teczka 
wielkie wrażenie.

ZE ŚWIATA.
Połknięty brylant.

Do mieszkania niejakiej Małochow- 
skiej przy ul. Uniwersyteckiej  w W i l 
nie włamał się jakiś osobnik, którego 
łupem padło kilkadziesiąt  złotych go
tówką i biżoter ja,  oraz dość duży b ry 
lant.

Wszczęto  alarm i złodzieja pochwy
cono w chw;li,  gdy uciekał na klatce 
schodowej. Jak  się okazało, j e s t  to do
brze już  znany policji włamywtcz,  Piot r  
Szekel.

W czasie odprowadzania go na po

s terunek policyjny. Szekel niespost rze- 
żenie s ięgnął  do kieszeni i coś połknął, 
oświadczając konwojującym go policjan
tom, że połknął t ruciznę.

Oka za ło  się j e d n a k ,  że o p r y s z e k  
po łkDą ł  b ry la n t .

Włamywacza przewieziono do szpi 
tala i przy łóżku ustawiono pos te 
runek.

R A D J O .
W A R S Z A W A  2 l u t e go  

9.03 S y g n a ł  c z a s u  9.05 G im nas tyk a .  9.20 I 
P ły ty  g r a m of on .  9.35 D z i e n n i k  po r .  9.40 P ły  t 
ty  gramof.  9.50 C hw i l ka  g o s p o d .  do-mowego.  
10.00 N a b o ż e ń t w o  z K r a k o w a .  11.57 S y g n a ł  
c za su  12.05 P r o g r a m  na  d z i eń  bież.  12.10 | 
W i a d o m .  m e t e o r .  12.15 P o r a n e k  s y m f o n i c z 
ny  3.00 „G a w ę d y  p o d h a l a ń s k i e "  z K rak o -  i 
w a  14.00 „ Jak  p r zy go t ow ać  i j ak z a o p a t r z y ć  
się w  n a s ion a" .  14 15 P ł y t y  ' g r a m o f o n o w e .  | 
14.35 R e c i t a l  ś p i e w a c z y  H.  K o r f fó w n y  15.00 
S ł u c h o w i s k o  w i e j s k i e  p r a w n i c z e .  15.30 Kon 
c e r t  o rk  s a l o n o w e j  16 00 P r o g r a m  d l a  dz i e  
ci 16.30 P ły t y  g r a m o f o n o w e .  16.45 R e c y t a c -  | 
j e  p o e z y j .  17.00 O d c z y t  p.t. „Z p o d r ó ż y  do 
Ka t a lon j i " .  17.15 T r a n s m ł s j a  z F i l h a r m o n j i  j 
W a r s z .  18.00 S ł u c h o w i s k o  p. t .  „ , \ lagj a" .  18.40 
P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  19.00 P r o g r a m  n a d z i e ń  
n a s t ę p  19.05 Rozma i to śc i .  19.30 R e p e r t u a r  
t e a t r ó w  w a r s z a w s k i c h  19,35 P ł y t y  g r a m o fo n  
19.45 O d c z y t  ak tu a l n y  20 00 Myśli  w y b r a n e .  
20.02 P og a d a n k a  m u z y c z n a  20.15 X V l I - t y  
k o n c e r t  symf .  z fi lh.  w a r sz .  22.40 W i a d o m .  
s p o r t o w e  22.50 M u zyk a  t a n e c z n a  23.00 W i a 
d o m o ś c i  m e t e o r o l  d l a  k om un ik ac j i  lotn.  i 
k o m u n i k a t  po l i cy jny  23. i5 Muzyk a  t a n e c z n a  i

K A T O W I C E  2 l u t e g o  
9.00 A u d y c j a  p o r a n n a  z W a r s z a w y  10.00 i 

N a b o ż e ń s t w o  z K r a k o w a  11.57 S y g n a ł  c z a 
su.  12.05 P r o g r a m  n a  d z i eń  b ież .  12.10 T r a n  i 
s i n i s j a  z W a r s z a w y  13.00 G a w ę d y  p o d h a 
l a ń s k i  z K r a k o w a  14.00 K o n c e r t  o rk .  man -  
d o l i n i s t ó w  14.35 T ra n s m .  z W a r s z .  16 30 P ły  
t y  g r a m o f o n o w e  16.45 T r a n s m i s j a  z W a r s z .  
18.4o P r o g r a m  na  dz.  na s t  18.45 R o z m a i t o ś 
ci.  19.45 T r a n s m i s j a  z W a r s z .  22 55 W i a d a r n  
s p o r t o w e  z e  Ś l ą s ka .  23.00 S k r z y n k a  p o c z to 
w a  w  jęz .  f r a n c u s k i m

Fa r b i a r n i a  i P r a l n i a  C h e m i c z n a  „ B e n e t a "  
B e r k a  J o s e l e w i c z a  Nr.  11, vis,  a vis  s k l e  

p u  k a p e l u s z a m i .  W y w a b i a  p l a m y  na  po 
cz e k a n i u  (bez  p r a n i a j . F a r b u j e  w e d ł u g  p r ó b -  
Dz i a ł  c h e m i c z n e g o  c z y s z c z e n i a  i p r a s o w a 
n i a  ka p e l u s zy .

ARCHIBALD CLAVERING GUNTER.

1) P O W IE Ś Ć .

OPUSTOSZAŁY HOTEL.
— P an ie  Errol ,  mam panu coś po

wiedzieć.
— Wielki Boże! Skądże się tu wzię

ła kobieta? kobieta — tutaj.. .  w tem 
mieście przefclętem... I to Angielka...  W 
taką okropną...

Młodzieniec odwrócił się do damy, 
k tóra  go zagadnęła w słowa powyższe, 
z widocznem przerażeniem,  nie wypusz
czał jednak z rąk  rewolweru,  który 
właśnie nabijał.

—  Objechałam całą Europę,  aby 
panu powiedzieć coś niesłychanie waż
nego

— Najważniejszą rzeczą w obecnej 
chwili  j e s t  myśl o ocaleniu życia.

— Więc niebezpieczeństwo tak g ro 
źne?

— Każdemu Europejczykowi , k tóry 
spędzi noc w tych murach,  grozi śmierć 
niechybna.  I pani tutaj  sama? Opuszczo
na?

Te ostatnie słowa wymówił z nieu- 
krywanem zdziwieniem, spostrzegł  bo
wiem, że ma przed sobą kobietę w y t 
worną i niepospol itej  urody.

Była w grubej  żałobie, w głosie jej  
brzmiała pokora, nie l icująca bynajmniej  
z dumną, wyniosłą postawą.

—  Nie j es t em wcale opuszczoną — 
rzekła wyniośle.

—  Wiec cóż pani tu robi, na Boga?
—  Chciałam się z panem widzieć. 

Zatelegrafowano mi z Kairu,  że zas tanę 
pana tutaj  dzisiaj rano. Byłeś pan nieo
becny — czekałam dotychczas.  Mój dra 
goman uciekł, słońce zaszło, nie zapalo

no gaza, hotel powoli opustoszał,  pozo
stałam sama w tem mieście nieznanem.  
Doleciał mnie odgłos kroków, przy bla
sku tej świecy poznałam fizjognomję 
Anglika. Widziałam pańską fotografję.  
Wszak je s te ś  pan Karol Errol,  syn Rai 
fa E rroia  z Melburnu?

—  Tak. a pani?
— Sara Anuerley.
— Lady Annerley! Sarna tutaj ,  w 

noc taką! — powtórzył  coraz bardziej  
zdumiony, bo nazwisko to nie było mu 
obcem, czytywał  je nieraz w londyń
skich dziennikach,  w rubryce poświęco
nej h ighli fe‘owi.

— Muszę z panem pomówić w czte 
ry oczy. Potrwa to z pół godziny. Dla
tego goniłam pana po Europie i Afryce, 
dlatego oparłam się perswazjom kon
sula, który chciał...

— Pół godziny! pół godziny oboj 
ga  nas już na tym święcie nie będzie, 
jeżeli  pozostaniemy tu chwilę bodaj 
dłużej! Czy pani wie — dodał — że 
j es t eśm y zapewne jedvnymi żywymi 
Anglikami w Aleksandrj i? Ze pierwszy 
wyst rza ł  armatni  z okrę tu  admirała 
stanie się hasłem s t rasznej  rzezi? Że 
każdy Europejczyk,  k tóry nie schronił  
się dotychczas na jaki s tatek,  j e s t  czło
wiekiem na niechybną śmierć skaza
nym?

Działo się to o jedenas te j  wieczo
rem dnia 27 października 1907 r. Ad
mirał  angielski oświadczył był właśnie 
Arabiemu paszy, dowódcy armji egip
skiej,  nawpół buntownikowi,  nawpół 
patrjocie,  że nazajut rz  bombardować 
będzie forty Aleksandrji .  Wszyscy E u 
ropejczycy opuścili już swe domy, za
jęcia,  majątki ,  chowając się pod opiekę 
okrętów przed fanatyzmem muzułmań- 
skiem.

Ta, nie banalna wcale,  rozmowa to
czy się w jednym z salonów hotelu E u 
ropejskiego.  W drżącem, bladem świet le 
jedynej  świeczki widać porozrzucane

suknie, wachlarz,  koronki,  w otwar tym 
kufrze pudełko z klejnotami,  cały ten 
nieład świadczy o zamiarze ucieczki z 
miejsc, zagrożonych poli tyczną burzą.

— Dlaczego nie schroniłaś się pani 
na k tóry  z parowców? — pytał  Errol  
gorączkowo.

— Czekałam na pana. Ale pao?
—  Ja? Ja  zostałam źle poinformo

wany. Mój przeklęty dragoman,  którego 
wysłałem na zwiady, powrócił z donie
sieniem, że: "wszystko spokojnie".  Przy 
byłem więc tutaj  bez pośpiechu. Zresz
t ą  nie żałuję tego,  bo mogę się pani 
przydać.

Mówiąc to, oglądał broń, czyścił  ka
rabin, zakurzony jeszcze po drodze.

— Ale j a  muszę koniecznie pomó
wić z panem — nalegcła lady A n n e r 
ley, kładąc mu rączkę na ramieniu,  w 
nadziei, że tem uwagę jego od broni 
odciągnie. — Mam panu powiedzieć.

— Mój Remington zanieczyszczony! 
Proszę  mi dać prędzej  jaki gałganek — 
chustkę do nosa, cobądź. Niech pani 
udrze kawałek tej sukni., ,  właścicielka 
nie weźmie tego za złe, bo już uciekła.

Lady Anner ley  usłuchała pośpie
sznie.

— Proszę  t rzymać świecę prosto — 
mówił. — Trochę wyżej, jeś li  łaska, że
bym mógł widzieć kurek.

Podniosła świecę.
—  To, co mam panu powiedzieć, t y 

czy s ię pańskiego ojca— rzekła.
— Mój ojciec może zaczekać, jego

życie j e s t  bezpiecznym, nie tak, jak
nasze.

Nagle przerwał.
— Proszę  tę świecę zgasić — szep

nął.
— Dlaczego?
Nie czekając aż go usłucha, nie my

śląc o udzieleniu objaśnień,  sam świecę 
zdmuchnął .

— Dlaczego? — spytała ponownie.
W milczeniu wskazał je j  ciemny

punkt na widnokręgn.
Zaję ta  wyłącznie myślą,  k tóra  ją  tu 

przywiodła, lady Annerley nie słyszała 
ani wrzasków muzułmańskiego pospól
stwa, ani szczęku broni,  ani odgłosu 
maszerujących wojsk.

Teraz dopiero wyjrzała przez  okno. 
Ul icą Mohameta Ali sunął  eddział  Ara
bów sudańskich,  a za nim czarne  wo j
sko Arabl-paszy. Pochodnie przerzynały 
w pewnych odstępach ciemności,  w ich 
blasku uj rzała twarze wstrę tne ,  odra
żające, rysy grube,  oczy roziskrzone 
pożądliwością wszelaką.

— Boże! zlituj się nad nami!— szep
nęła, te raz  dopiero zdawała sobie spra
wę z niebezpieczeństwa.  E rrol  ujął ręką  
omdlewającej  ze s trachu towarzyszki  i 
o d p r o w a d z i ł  j ą  od okna.

— Zrozumiała pani wreszcie— rzekł 
— światło mogłoby zwrócić ich uwagę.

1 zdjęty współczuciem dodał:
— Ale pani drży, czy to nie febra?
—  Wątpię.
— A więc ze s trachu zapewne?
— Nie.
— Noc tak łagodna,  że chyba nie i  r> 

zimna.
Osunęła się na  fotel, nie wiedzia;* 

sama, co się z nią dzieje.  W istocie 
nie była to ani obawa, ani zimno, ani 
nawet  febra egipska,  ale piorun miłości 
Padł  w nią przy dotknięciu ręki  mło
dzieńca. Ona, dumna królowa salonów, 
obojętna Da hołdy mężczyzn,  zakochała 
się od pierwszego we jrzenia  i czuła, że 
oddaj* mu serce na zawsze.

Milczała, lubując się w duszy tem 
słodkiem wzruszeniem.  On tymczasem 
obmyślał sposób ra tunku.  Gdyby o niego 
tylko chodziło, korzysta jąc z ciemności 
dotarłby do portu,  dla człowieka si lnego 
dla aus t ra li j sk iego kolonisty,  zaprawio
nego d‘> wszelkich ćwiczeń fizycznych, 
wyjście z t rudnej  sytuacj i  było zupeł 
nie możliwe.

(d. c. n.)
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